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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawę pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

Ulmn^i Iran razu luaadnioujo: na ifcn, izniado l M.

Telefon nr. 69.

IM Mil l almlittaill: UOHefti, Dl. Mnltt 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

Bóg I Ojczyzna! W jedności siła 8dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

cze n a ze ló w ki b y w a n ie sta rczy ło , a  

te raz co d ru g i d zień „k icha n aw aliła  * , 

n o w e g u m y id ą , a G recja p łaci.

A le i W ro n a i K u rzy d ło lu b ią p o ­

k azyw ać się n arod o w i w  ca ły m  b lask u  

i w  ca ły m  m ajestac ie C ad illaca , a tak i 

p . W ro n a n aw et n ie w ie , że n azw a jeg o  

m aszy n y  p o ch o d zi stąd , że za łw źy cie lem  

m iasta D etro it, g d zie się te au ta feb ry -  

k u je , b y ł F ran cu z la M o tte d e C ad il-  

la> ...

A lb o tak i zn ó w  g en erał p ew ien , co  

z p o d K ijo w a w  d u ży m  g alo p ie re jte ro -  

w ał, te raz, k ied y ty lk o w raca d o  sw eg o  

g arn izo n u , n ap rzec iw n a stację m C 4 > zą  

jech ać d w a sam o ch o d y , p ełn e m u n d u ­

ró w , jak b y  sam  Jo ffre, a lb o  P eta in  p rzy ­

jeżd ża ł. A lb o tak i ex -p rem jer, z p ro fesji 

p ro feso r g im n azjaln y z Jasła , czy co ś  

p o d o b n eg o , jak jed zie so b ie te raz d o  

W iln a , to n a stacji staw iają się w  cy ­

lin drach w o jew o da , staro sto w ie , p u ł-  

k o w n ik i, a p ro w in c jo n a ln eg o b elferk a  

o m alże n ie w itają d ziew ice w b ie li i 

straż o g n io w a w g ali i k ab a ł z ro d a- 

łam i.

O k ro p nie lu b ią o sten tację i p arad o ­

w an ie c i n asi n o w i p an o w ie z p ierw ­

szych i d alszy ch b ry g ad . Jak b y m o g li, 

to b y ca ły d zień rep rezen to w ali i d efi­

lad y o d b iera li, ch o ć , jak się rzek ło , n ie ­

p o zo rn eg o  g atu n k u  są , a p o staw y i p re-

Król Albert a kurzydło 
i Wrona.

O  k ró lu A lb erc ie b elg ijsk im  czy ta ło  

się o sta tn io n astęp u jącą m ig aw k ę  

w  „K u rje rze W arszaw sk im ":

—  ..W  ty ch d n iach , o g o d z . 2 p o p o i. 

stan ą ł” w  o g o n k u p rzy k asie jed n eg o  
z k in em ato g rafó w  p ary sk ich , w  p o b liżu  

k o śc io ła M ad ele in e , w y so k i m ężczy zn a  

o jasn y ch  w ąsach z b in o k  am i n a  o czach , 

ab y so b ie k u p ić b iie t w ejśc ia , śró d  

o sób , sto jący ch p rzy k asie , ro z leg ły się  

szep ty : „Jak że ten p an p o d o b n y jes t d o  

k ró la B elg ó w , A lb erta . S ły sząc te szep ­

ty . jed en z b ile te ró w , B elg , zb liży ł się d o  

p rzy b y sza i p o zn a ł w  n im  is to tn ie , z ca ­

łą p ew n o śc ią , sw ego m o n arch ę. Z aw ia ­

d o m ił w ięc o te rn n aty ch m iast k iero w ­

n ik a k in a , p o czem , zw ró ciw szy się d o  

k ró la , p o p ro sił g o . ab y n ie czek a ł p rzy  

k asie , jen o w szedł o d razu n a sa lę .
—  P an m n ie p o zn a ł? —  sp y ta ł m o ­

n arch a .
—  Z ca łą p ew n o śc ią , w szak b y łem  

d ek o row an y  p rzez w aszą k ró lew sk ą  m o ść  

n a fro n c ie .
O czy w iśc ie ro zm o w a ta  zw ró c iła  u w a ­

g ę p o w szech ną . W  te j ch w ili p o d szed ł < io  

k ró la k iero w n ik k in a i p o p ro w ad ził g o  

d o jed n eg o z fo te ló w  n a w id o w n i. Id ąc , 

k ró l rzek ł d o d y rek to ra k in a :

—  W o łałb y m , ab y m n ie n ie p o zn an o . 

Z p rzy jem n o śc ią u częszczam  d o k in a , a  

ty m  razem  ch c ia łem  u jrzeć film  F ey d en a , 

k tó ry jes t m o im  ro d ak iem .

P o d czas p au zy p u b liczno ść  

serd eczną o w ację n iezw y k łem u  

k tó rv p o stępo w an iem sw em  

sk iem  p o d czas w ielk ie j w o jn y  

tak że serca n aro d u fran cu sk 'eg o“ . 

P o czem  p o p rzed staw ien iu n ajsp o ­
k o jn ie j p iech o tą p o szed ł k ró l B elg ó w  
w stro n ę b u lw aró w .

C zęsto też , tak w  sto licy , jak i w  
in n y ch m iastach b elg ijsk ich , jed z ie p rzed w czo ra j, że n a zaw arto ść w ag on u  
so b ie n o rm aln y m tram w ajem .

u rząd z iła ,  
g o śc io w i, 
b o h ate r-  
p o zy ska ł

zen cji ca łk iem IV -tej i trzecie j k lasy , 
tak , że n aw et „C ad illac 1 * n ic n ie p o m a ­
g a  i lu d z isk a z u licy  (m en  o f stree t) p o d -  
k p iw u ją so b ie o b fic ie z n iew y d arzo n y ch  
m atado ró w .

K o n ieczn ie m u sic ie się  tro ch ę zd em o ­
k ra ty zo w ać p an o w ie W ro n o w ie , K u rzy -  
d ła itp . P rzed św ita łk i. P sy ch o lo g iczn ie 
to się d a w y tłu m aczy ć ła tw o , że tak im  
p ro w in c jo n a ln y m  ex -b elfrom  i ex -rep o r- 
te ro m  w ład za , sp len d o ry , p o b o ry tro ­
szeczk ę d o  łb ó w  p o sz ły  i w  g ło w ach p o ­
k ręciły . N o , a le to jes t śm ieszn e i n a  
śm iech n as n araża . L u d zisk a p atrzą n a  
tak ieg o la M o tte d e C ad illaca , w k tó ­
ry m  ro zp ie ra się tak ie ro zd ęte m ałe  
K u rzy d ło , g ap ią się i ro zd z iaw ia ją g ę-  
b in y , a le n iech szo fer d a  g azu  i m aszy ­
n a ru sza , a w raz sy p ią się za o d jeżd ża ­
jący m k asz te lan em , czy a tam an em  
(d źw ig a jącym  n a so b ie d w a k ila o rd e ­
ró w i k rzyżó w ), tak ie k o n cep ty , że  
n iech P an B ó g b ro n i i zach o w a.

P iech o tą zatem co n ieco m in istran - 
ty ! p iecho tą k asz te lan y ! D la ic< y k ład u ,  
d la o szczędn o śc i, jak w y p ad a n a ep o k ę  
p erk a lik o w ą. P erp ed es A p o sto lo ru m ,  
p an ie W ro n a i p an ie K u rzy d ło !

M o że  k ró l b elg ijsk i z p ięk n e j i sta rej 
ro d z in y K o b u rg ó w , n o  to  m o g ą  i P ętak i, 
co p o ro b iły  „b ły szczące k arje ry“ .

Adolf NowaczyńsU.

zg o d n ie z zap o w ied ziam i, m a b y ć li­
tw o r?  o n e n o w e m in isters tw o zd ro w ia  
p u b l., n a cze le k tó reg o stan ie d r. P ie ­
strzy ń sk i jed en z czo ło w y ch lu d z i I-e j 
b ry g ad y , p rezes Z w iązk u L eg jo n istó w .

Konfiskata.
W arszaw a, 3 1 . 5 . T el. w Ł
D zisie jsze w y d an ie „R o b o tn ik a* * u leg ło  

k o n fisk ac ie za arty k u ł p . i: „O b ó z san a ­
cy jn y , a u rząd P rezy d en ta R zeczy p o sp o li- 
te j“ .

Niemcy transportują gazy trujące
przez terytorium polskie do Prus Wschodnich.

C h o jn ice , 3 0 . 5 . T el. w ł.
T u tejsze w ład ze k o le jo w e w y k ry ły

cen tra ln e , k tó re zarząd z iły n aty ch m ia- 
stcw e szczeg ó ło w e d o ch o d zen ia .

N ied ozw o lon y tran sp o rt g azu tru -
so b ie n o rm aln y m tram w ajem . T akie k o le jo w eg o , id ąceg o tran zy tem  z N ie- jąceg o d o P ru s W sch o d n ich w łaśn ie  
sam e m an iery i o b y cza je m ają k ró lo - m ieć d o P ru s W scho d n ich , a zad ek la -1  w ch w ili n aru szen ia g ran icy p o lsk ie j  
w ie szw edzk i i d u ń sk i, k siążę ta C o n - ro w an eg o jak o ży to , sk ład a ją się b a- 1 p cd O p alen iem n ab iera sp ec jaln eg o  

n au g h t, Y o rk i k siążę W alji, n astęp ca  
tro n u w ło sk ieg o i jeg o b racia , k ró l 
A lfo n s X III h iszp ań sk i, w ielcy m ężo ­

w ie stan u i d y p lo m aci zach o d n io -eu ro ­
p ejscy .

P rezy d en ta  rzeczy p o sp o lite j n iem iec  
k ie j tez m o g ą b erliń czy cy o d czasu d o  
czasu o g ląd ać , jak sp aceru je so b ie p o  
T h ierg arten ie.

T y m czasem  u n as ca łk iem  in acze j. 
M iałem n iedaw n o sp o so b n o ść b aw ić  
w  d w ó ch sto licach d w ó ch z iem  p o lsk ich  
g d zie g u b ern ju ją m an d ary n i W ro n a  
i K u rzy d ło . P ech  ch cia ł, że o b aj n atk n ę ­
li się n a p re leg en ta  z W arszaw y  w  m o ­
m en cie id en ty czn ej o m al sy tu acji. W  
jed n em m ieście m an d ary n W ro n a  
p rzed p ałacem  sw o im  w łaśn ie w siad a ł  
d o w sp an ia łeg o  C ad illaca , a w  d rąg iem  
m ieście m an d aryn K u rzy d ło w łaśn ie  
w y siad a ł p rzed sw o im  w sp an iały m , n o ­
w y m , ju ż n ie p ałacem , a p o p ro stu  zam ­
k iem , ze w sp an ia łeg o  C ad illaca .

O b aj n ieb o żą teczk a b ard zo p o stac ie  
n iep o zo rn e . M o że tam  g ło w y  i g en ja ln e , 
a le k o rp u sy p o ża l się B o że: jed en jak  ; 
w y ch u d ła ty czk a , d ru g i jak m aleń k a  
fry g a. K aszte lań sk ieg o , n i sen ato rsk ie­
g o , n i w ielk o p ań sk ieg o w  n ich an i n a  
d u d u , an i n a lek arstw o . W  o lb rzy m ich  
d łu g ich o tw arty ch m aszy n ach lu k su ­
so w y ch w y g ląd a ją jak o ś p o k raczn ie ,  
n i p rzy p ią ł, n i p rzy ła ta ł, n i z p ierza , n i  
z m ięsa, an i z so li, an i z ro li, is tne  
q u i p ro q u o .

O t, p o ch o d zilib y racze j p iech o tą , _ _  
k ied y n iek ied y , ch o ćb y ty lk o d la p o p u - i 
la rn o ś-ż , d la w y k azan ia n aro do w i, jak . 
to  n a b en zy n ie o szczędza ją . A le n ie Z a-  
w sze ty lk o  C ad illacam i. S to k ^o k n w  m a  
jech ać tak i k asz te lan jed en ” d ru g im  
n a d ru g ą , trzec ią u licę d o san a to ra d ru  
g ieg o  z w izy tk ą, to ju ż au to  p o d jeżd ża , 
szo fer trąb i w  n ieb o g ło sy , lo k a j z d erk ą  
w y sk ak u je , Jan t n a  b aczn ość  i  m an  
d ary n w y jeu .~ a n a m iasto z p o m p ą i 
o sten tac ją . S ześć , o siem  la t tem u jesz -

lo n y z g azem  tru jący m . W ag o n zn aczen ia , 
za trzy m an o i p o w iad o m io no w ład ze  I

Of ara zbrodni pruskiej
Pogrzeb ś. p. komisarza Liśkiewicza w Tczewie.

T czew , 3 0 . 5 . ’ | sk o w e, S o k ó ł, Z w . P o w stań có w i W o -

D ziś p o p o łu d n iu o d b y ł się tu p o - jak ó w , w szy stk ie  sto w arzy szen ia  i zw ią-  
g rzeb ś . p . S tan is ław a L iśk iew icza, o fi- zk i sp o łeczn e w  T czew ie o raz m ło d zież  

k tó ry p ad ł szk o ln a.

K o n d u k t ża ło b n y p ro w ad ził k s. 
w czasie za jścia p o d O p alen iem . P o - p ro b o szcz R y d zew sk i. Z a zw ło k am i ś . 
g rzeb ten zam ien ił się w e w span iałą p . L iśk iew icza k ro czy ła ro d z in a Z m ar- 
m anifestac ję , b ęd ącą zarazem h o łd em  
d la o fia ry n ap aśc i p ru sk ie j. O g o d z . 5  
p o p o ł. k o n d u k t ża ło b n y , w k tó ry m  
szło zg ó rą 5 ty sięcy o só b , ru szy ł z k a ­
p licy szp ita la św . W in cen teg o . N a cze le  
p o ch o d u k ro czy ła o rk iestra 2 p u łk u  
szw o leżeró w  ze S taro g ard u , za k tó rą  
p o stęp o w ała k o m p an ja h o n o ro w a 2 -g o  
b ata ljo n u  strze lcó w , o d d ział straży  g ra ­
n iczn e j, k o le jo w e p rzysp o so b ien ie w o j- 1 g Jń che j c iszy .

Prace komisji mieszanej.

cera straży g ran iczn e j, K l u i j p au i 
p rzed k ilk u d n iam i o d k u li p ru sk ie j I
... _ _ _ 4 - '

leg o , w icew o jew o d a d r. S ey d litz , g łó w ­
n y d o w ó d ca straży g ran iczn e j p łk . G o -  
rzech o w sk i, d eleg ac ja  D O K . w  T o ru niu , 
R ad a M iejsk a i d eleg ac ja m ag istra tu  
m . T czew a z b u rm istrzem  W o y czy ń -  
sk im  o raz liczn e g ro n o o ficeró w  straży  
g ran iczn e j. P rzed tru m n ą n iesio n o o k . 
3 0 w ień có w . O b rzęd z ło żen ia tru m n y  

zw ło k am i d o g ro b u o d b y ł się w śró d

W y ch o d ząca w  K w id zy n iu  „W eich se l-  
ze itu n g “ zam ieściła k o m u n ik a t red ak ­
c ji, z k tó reg o w y nika , że rząd R zeszy  
w y w arł n ac isk n a p ism a w sch od n lo -  
p ru sk ie , ab y p ow strzy m ały się

W arszaw a, 3 1 . 5 . T el. w ł.

K o m isja u sta liła w y łączn ą o d p o w ie ­
d zia ln o ść N iem có w  za zabó jstw o ś . p . 
p o d k o m isarza  L iśk iew icza , w o b ec czeg o  

rząd n iem ieck i b ęd z ie m u siał zap łacić  • o d a tak ó w  n a P o lsk ę z p o w o d u  za jścia  
o d szk od o w an ie, k tó reg o rząd p o lsk i p o d O p alen iem . B erlin  p o d d ał p ism a te  
d om agał się w  n o cie, z ło żo n e j w  B erli- cen zu rze . Z o św iad czen ia red ak c ji b ije  
n ie p rzez p o sła K n o lla . 1 stłu m io n a w ściek ło ść z teg o p o w o d u

W arszaw a, 3 0 . 5 . T el, w ł.

D ziś o g o d z . 1 0 ,3 0 p rem jer S ław ek p rzy ­
ją ł m in istra sp raw w en . Jó zefsk iego . N a ­
stęp n ie p łk . S ław ek u d ał się w to w arzy ­
stw ie m in istra o św ia ty C zerw iń sk ieg o d o  
Ł o w icza , g d zie w zią ł u d zia ł w p o d w ie ­
czork u, w y d any m  n a cześć P rezy d enta R ze  
czy po spo łite j. P o p o d w ieczo rk u P rezy d en t 
o d b y ł z p rem jerem  i p . C zerw iń sk im  k o n -

Zmiany w Rządzie?
fe ren c ję . P o k o n feren c ji o b aj m in istro w ie  
o d jecha li d o W arszaw y .

K rążą p o g ło sk i, że w n ajb liższy m  
czasie m a n astąp ić reko n stru k c ja  rzą ­
d u  w  k ieru n k u  zao strzen ia  k u rsu . S y m ­
b o lem  n o w eg o  k ieru n k u  m a  b y ć p o w ró t  
p . M o raczew sk ieg o n a stan o w isk o m i-  
n ^< ra ro b ó t p u b liczn y ch . P ró cz teg o

Do więzienia.
W iln o , 3 1 . 5 . T el. w ł.
R ed ak to r „D n ia K o w ień sk ieg o ", sk aza ­

n y w K o w n ie p rzez w ład ze litew sk ie n a  
3 0 0 0 litó w  w zg lęd n ie 3 0 0 d o larów  k ary , lu b  
też —  w  raz ie n iem o żn o śc i zap łacen ia —  
n a 2 m iesiące w ięz ien ia za w y p u szczen ie  
sk o n fisk o w an eg o d zien n ik a z b ia łem i p la ­
m am i, n ie m ó g ł zap łac ić tak w y sok ie j 
k w o ty , w o b ec czeg o zo sta ł aresz tow an y .

Dlaczego z nimi grali?
W iln o , 3 1 . 5 . T el. w ł.

D o n o szą z K o w n a, że w czasie ro zg ry ­
w ająceg o się tam  m eczu p iłk i n o żn e j p o ­
m ięd zy d ru ży n ą p o lsk ą „S p arta “ i litew ­
sk ą „T au ro g i" L itw in i rzu c ili się n a sp o r­
to w có w  i d w u z n ich c iężk o p o ran ili.

Awanturnicy komunistyczni 
przed kratkami sądowemi.
P o zn ań , 3 0 . 5 ‘ ’
P rzed sąd em  o k ręg o w y m  ro zp o czę ła się  

d ziś ro zp raw a k arn a p rzec iw k o F ran cisz ­
k o w i D an ie lak o w i, S tan is ław o w i B łaże ­
jew sk iem u , Jak u b o w i Jak u b o w sk iem u , 
S tan isław o w i S zy m ań sk iem u i rad n y m  
m iejsk im  k o m u n isty czn e j frak c ji Jan ow i 
B ry g iero w i i M arcin o w i C h w iałk o w sk ie-  
m u , o sk arżo n y m  o w y w o łan ie w d n iu 3 0  
g ru d n ia 1 9 2 9 r. w P ań stw o w y m  U rzęd z ie  
P o śred n ic tw a P racy k rw aw y ch  ro zru ch ó w , 
p o d czas k tó ry ch tłu m  b ezro b o tn y ch rzu c ił 
się n a p o lic ję , p rzy czem  d o sz ło d o p o w aż ­
n eg o sta rc ia . W y ro k zap ad n ie ju tro . 
W czasie tran sp o rto w ania o sk arżo n y ch  
z w ięzien ia śled czego w e W ro n k ach d o  
sąd u n a ro zp raw ę, u rządz ili o n i d ziś ra ­
n o n a d w o rcu p o zn ań sk im  aw an tu rę , p rzy  
czem  p o ło ży li się n a p o d ło dze d w o rca tak , 
że m u sian o ich p rzen ieść p o jed n y m d o  
w o zu p o licy jn eg o .

Zderzenie motocykli na szosie.
K rak ó w , 3 0 . 5 . .

W czo raj d n . 2 9 m aja p o d czas w y ści­
g ó w  m o to cy k lo w y ch , p rezes k lu b u m o ­
to cy k lis tó w  d r. W ło d zim ierz M o sto w ski 
jad ąc w  K rak o w ie p rzez W o lę Ju stow -  
sk ą n iep rzep iso w ą stro n ą d ro g i, n aje ­
ch a ł n a  jad ący z p rzec iw n ej stro n y m o ­
to cy k l, w y w raca jąc g o n a d ro d ze .

K iero w ca m o to cy k lu O sk ar D en in g  
z K rak o w a d o zn a ł z łam ania lew ej n o g i 
p o n iże j k o lana , stłuczen ia lew ej ręk i  
i ran y c iężk ie czo ła , zaś jad ący za n im  
Jó zef K ło siń sk i o d n ió sł p o tłu czen ia o raz  
ran y n a o b u ręk ach ; m o to cy k l u leg ł  
zu p e łn em u zn iszczen iu .

Śniadanie u Brianda.
P ary ż , 3 0 . 5
M in iste r B rian d p rzy jął d ziś m ii >  

stra Z alesk ieg o i am b asad o ra C h łap o w ­
sk ieg o , n astęp n ie w y d ał n a cześć g o ści  
p o lsk ich śn iad an ie.

Odczyt HerrioVa.
P ary ż, 3 0 . 5 \
W  d n . 4 czerw ca  H errio t w y g łosić  m a  

w  P ary żu o d czy t o S tan ach  Z jed n . E u ­

ro p y .

Słuszne żądanie.
P rag a , 3 0 . 5 .
P o sło w ie m n ie jszo ści p o lsk ie j n a Ś lą ­

sk u C ieszy ń sk im w p arlam en cie p rask im  
C h o bo t i B u zek w n ieśli in te rp e lac ję d o m i­
n istra k o le i w sp raw ie b rak u d o ty ch czas  
n a śląsk ich stac jach k o le jo w y ch n ap isów  
p o lsk ich . In te rp e lan c i zw raca ją u w ag ę , że  
w m y śl czech o sło w ack ie j u staw y języ k o ­
w ej, żąd an ie m n ie jszo śc i p o lsk ie j jes t u -  
sp raw ied liw io n e i n ap isy p o lsk ie w in n y  
b y ć n a stacjach u m ieszczo n e



6tr. z ______________

Goście z Włoch.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W a rs z a w a , 3 0 . 5 . P A T .

P rz y b y ła tu n a m ię d z y n a ro d o w e  

z a w o d y h ip p ic z n e e k ip a w ło s k a z s z e ­

fe m  T e p p im  n a c z e le w  to w a rz y s tw ie  

w ło s k ie g o a tta c h e w o js k o w e g o p łk .  

M a rio R o a tta . G o ś c ie z ło ż y li w ie n ie c  

n a m o g ile N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a .

Podróże Prezydenta Rzplitej.
Ł o w ic z , 3 0 . 5 . T e l. w ł.

W  d a lsz y m  c ią g u s w e j p o d ró ż y p o  

w o je w ó d z tw ie w a rs z a w s k ie m  p . P re z y ­

d e n t R z p lite j o d w ie d z ił m ie js c o w o ś c i:  

O s m a n in , Ł u sz y n , Z ła k o w o , Z d u ń s k ą  
D ą b ro w ę , Ł o w ic z i C h o d a k ó w .

Na grobach bohaterów.
L w ó w , 3 0 . 5 . P A T .

D z iś o  g o d z . 1 1  p rz e d  p o ł. o d b y ła  s ię  

n a c m e n ta rz u  O b ro ń c ó w  L w o w a p o d ­

n io s ła u ro c z y s to ść w ie ń c z e n ia g ro b ó w  

t r z e c h b o h a te r sk ic h lo tn ik ó w a m e ry ­

k a ń s k ie j e s k a d ry im . K o ś c iu s z k i , k tó ­

rz y p o le g li w  w a lc e o w o ln o ś ć P o ls k i .

W 50-lecie pracy naukowej.
W a rs z a w a , 3 1 . 5 . T e l. w ł.

P ro f . U n iw e rsy te tu W a rs z a w s k ie g o  

p . T a d e u sz Z ie liń sk i z ra c j i ju b ile u s z u  

5 0 - lę c ia p ra c y n a u k o w e j o trz y m a ł o d  

m in is te rs tw a o ś w ia ty  z a s i łe k  w  k w o c ie  
1 0 .0 0 0 z ło ty c h .

Wykręty hajdamaków.
L w ó w , 3 0 . 5 . P A T .

D z iś w  c z w a rty m d n iu p ro c e s u p rz e ­

c iw k o c z ło n k o m u k ra iń s k ie j o rg a n iz a c ji  

w o jsk o w e j p rz e s łu c h a n o  d a ls z y c h  4 o s k a r ­
ż o n y c h . Z a z n a c z y ć n a le ż y , iż o s k a rż e n i  

t r z y m a ją s ię w  d a ls z y m c ią g u ta k ty k i  

w y c o fy w a n ia z z e z n a ń , z ło ż o n y c h  w  ś le d z ­
tw ie , k tó re  ja k  tw ie rd z ą , m ie li z ło ż y ć rz e ­

k o m o  p o d  p rz y m u s e m  w  o b a w ie p rz e d  b i­

c ie m . O s k a rż e n i w y p ie ra ją s ię z a rz u c a ­

n y c h  im  c z y n ó w . G d y  p rz e w o d n ic z ą c y  w y ­

k a z y w a ł im  ra z  p o  ra z  s p rz e c z n o ść  z e z n a ń ,  
n ie u m ie li w y ja ś n ić ty c h  s p rz e c z n o śc i .

Przed procesem Kiirtena.
B e r lin , 3 0 . 5 . P A T .

Z  D u s se ld o r fu d o n o s z ą : D o c h o d z e ­

n ia  p o lic j i k ry m in a ln e j p rz e c iw k o  P io ­

t ro w i K u r te n o w i z n a jd u ją  s ię n a  u k o ń ­

c z e n iu . M o rd e rc ę o d d a n o W c z o ra j d o  

ro z p o rz ą d z e n ia s ę d z ie m u ś le d c z e m u , 

k tó ry  z a rz ą d z ił fo rm a ln y  a re s z t. W  c ią ­

g u  n a jb liż s z y c h  d n i ro z p o c z n ie  s ię  p rz e ­

s łu c h a n ie  K u r te n a  p rz e z s ę d z ie g o ś le d ­

c z e g o . J e d n o c z e śn ie  p s y c h ja tra  s ą d o w y  

d r . B e rg  p o d e jm ie b a d a n ia s ta n u  u m y ­

s ło w e g o m o rd e rc y . P ro c e s p rz e c iw k o  

K u rte n o w i , p rz e w id y w a n y je s t w e  
w rz e ś n iu .

Jeden z cudów współczes­
nej techniki.

B e r lin , 3 0 . 5 . P A T .

D o n o s z ą , ż e w c z o ra j p rz e p ro w a d z o n o  

p ró b n e ro z m o w y p o m ię d z y la ta ją c y m  

s a m o lo te m  w  m ie jsc o w o śc i  L o s A n g e le s  

a  B e r lin e m , c z y li n a  o d le g ło śc i p rz e sz ło  

1 2  0 0 0 k m . R o z m o w a ta o d b y ła s ię o  

g o d z . 1 5 w e d łu g  c z a s u  z a c h o d n io -e u ro ­

p e jsk ie g o , c z y li o g o d z . 2 3 c z a su ś ro d -  

k o w o -e u ro p e js k ie g o . O d b ió r b y ł ta k  s i l­

n y , ż e p a s a ż e ro w ie s a m o lo tu p ro s il i  
o  ś c isz e n ie  g ło s u .

J. I. Krassowski. 58

Powrót do gniazda.
(C ią g d a ls z y ) .

P is a rz z ra z u s ię je s z c z e n ic n ie d o ­

m y ś la ł , le c z ja k ie ś p o d e jrz e n ie , w ą tp li ­

w o ś ć , n ie p o k ó j g o o g a rn ą ł . P o w ió d ł o «  

c z y m a  p o  s re b ra c h , p o te m  k u  d rz w io m , 

p o z s L ; -k tó re m i ja k z ja w is k o c u d o w n e  

m ig a ła p rz e c h a d z a ją c a  s ię F ry d a i n a ­

g le  s p o w a ż n ia ł a  o s ty g ł . W e jrz e n ie  rz u ­

c o n e n a H e n n ic h e n a , n a  z m ie s z a n e g o  

W ilm s a , m ilc z e n ie d łu g ie , k tó re z a p a ­

n o w a ło  w  p o k o ju , w c o ra z s i ln ie js z e  

w p ra w ia ły  g o  p o d e jrz e ń  e W  te j c h w ili  

n a d a n y z n a k , c io tk a p rz y m k n ę ła  

d r z w i o d  k o m n a ty , z o s ta ń  s a m i. W ilm s  

p o d s u n ą ł k rz e s ło . P is a '? , n ie c h c ia ł  
u s ią ś ć .

—  J e ś l i s ię  n ie  m y  ę  —  o d e z w a ł s ię  

p o n u ro  p o  c h w ili n a m y s łu , —  n ie  o  s re ­

b ra w a s z m o ś c i p o n o  s z ło . D o ro z u m ie -  

w a m  s ię , d la c z e g o ś c ie  m n ie  tu  ś c ią g n ę ­

l i . M ó w  p ra w d ę , c h y try  c z ło w ie c z e ! N ie  

ta  to  je s t p ię k n o ść , c o  g ło w ę z a w ró c iła  

s y n o w c o w i m e m u ? A  c ó ż ? to  s re b ra  

w  p o s a g u !

P o g a rd liw ie  ra m io n a m i ru s z y ł . H e n -  

n ic h e n , k tó ry  ję z y k a  n ie  ro z u m ia ł , d o ­

m y ś la ł s ię  ty lk o  z tw a rz y  ro z m o w y .

—  G d y b y  ta k  b y ło —  p o k o rn ie  o d -  

rz e k ł W ilm s , —  ju ż c i n ie  g rz e c h , ż e m

GAZETA WĄBRZESKA — wtorek, dnia 3 czerwca 1930 r.
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Czyżby zbrodnie rytualne?
Na terze kolejowym znaleziono zawiniątko, zawierające 

par uszu ludzkich, niedawno obciętych.
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Łódź, 30. 5. PAT.

W  d n iu w c z o ra jsz y m w o je w ó d z k i 

urząd ś le d c z y  s ta n ą ł w  o b lic z u n ie n o -  

to w a n e j w  k ro n ik a c h  p o lic y jn y c h  n ie ­

b y w a łe j z a g a d k i. M ia n o w ic ie w  g o d z i­

n a c h p o p o łu d n io w y c h  n a  to rz e k o le jo ­

w y m  w  p o b liż u  U ja z d o w a w y rz u c o n a  

z o s ta ła p rz e z n ie z n a n e g o o s o b n ik a z  

p o c ią g u  o s o b o w e g o  n r . 4 1 4 , z d ą ż a ją c e g o  

z e  S k a rż y s k a  d o  Ł o d z i p a c z k a , o w in ię ta  

w  g a z e tę ż y d o w s k ą . P rz e c h o d n ie , k tó ­

rz y ro z w in ę li tę ta je m n ic z ą p a c z k ę

Niemcy znowu prowokują.
Polscy strażnicy obrzuceni zostali wyzwiskami i kamieniami.

C h o jn ic e , 3 1 . 5 . T e l. w ł.

J e s z c z e n ie  p rz e b rz m ia ły  e c h a  k rw a ­

w e g o z a jś c ia g ra n ic z n e g o p o d O p a le ­

n ie m , a  ju ż m a m y  d o  z a n o to w a n ia  n o ­

w y  fa k t p ro w o k a c ji n ie m ie c k ie j , p ró b ę  

w y w o ła n ia  in c y d e n tu p o d C h a rz y k o -  

w e m .

O to  n ie ja c y  G e r tru d a  K u s s , P e lp lin -  

s k y  i P o lle rm a n n , w s z y s c y  p o s ia d a ją c y  

o b y w a te ls tw o n ie m ie c k ie , u s iło w a li  

w  b e z c z e ln y  s p o só b  p rz e jś ć n a  o c z a c h  

fu n k c jo n a r ju s z ó w  p o ls k ie j s tra ż y  g ra ­

n ic z n e j p rz e z t z w . „ z ie lo n ą  g ra n ic ę * 1 . 

G d y  c i w e z w a li ic h  d o  z a trz y m a n ia  s ię  

K u s s i P e lp lin s k y  c o fn ę li s ię n a te ry -  

to r ju m  n ie m ie c k ie , P o lle rm a n n p o z o ­

s ta ł je d n a k  n a te re n ie p o ls k im  i ro z ­

Bunt wojsk sowieckich.
Chabarowsk i Władywostok są pozbawione połączenia tele­

fonicznego.
W a rsz a w a , 3 1 . 5 . T e l. w ł.

A g e n c ja  „ In d o -P a c if ic "  d o n o s !  o  b u n ­

c ie w o jsk  s o w ie c k ic h , k tó ry w y b u c h ł  

w  o k o lic a c h C h a b a ro w s k a n a d A m u ­

re m . D o z b u n to w a n y c h  ż o łn ie rz y  p rz y ­

łą c z y ły s ię z a ło g i d w u to rp e d o w c ó w ;  

s ta tk i te p o p ły n ę ły p o d W ła d y w o s to k  i 

i u w o ln iły 2 5 w ię ź n ió w  p o li ty c z n y c h ,  

o s a d z o n y c h n a w y s p ie , n ie o p o d a l o d  

te g o m ia s ta

Zgon bohaterskiego kardynała Lucon.
W a rs z a w a , 3 1 . 5 . K A P .

D n ia  2 8 m a ja  b r . z m a r ł w  w ie k u la t 8 8  
k a rd y n a ł L u c o n , a rc y b is k u p R e im s i d z ie ­
k a n  k a rd y n a łó w  f ra n c u s k ic h . Ż a ło b a o k ry ­
ła  n ie  ty lk o  s ły n n e  m ia s to , le c z  c a ły  n a ró d  
f ra n c u s k i , k tó re g o d z ie n n ik i n a p ie rw s z ą  
w ie ś ć o z g o n ie K s ię c ia K o ś c io ła p isa ły , ż e  
o d e s z ła z te g o ś w ia ta „ p ię k n a i s z la c h e t­
n a p o s ta ć , k tó ra b e z w y s iłk u u m ia ła s ta ć  
n a w ż y n a c h  n a jtra g ic z n ie jsz y c h o k o lic z n o ­
ś c i, u o s o b ie n ie c n ó t c e lty c k ic h , o św ie c o ^  
n y c h i u ż y ź n io n y c h p rz e z id e a ł c h rz ę śc i-  
ja ń s k i.* '

Z m a r ły D o s to jn ik K o ś c io ła u ro d z ił s ię  
w  A n jo u  d n . 2 8 p a ź d z ie rn ik a  1 8 4 2 r . Ś w ię ­

c e n ia k a p ła ń s k ie o trz y m a ł w  2 2 - im  ro k u  
ż y c ia . W  r . 1 8 8 7 m ia n o w a n y  z o s ta ł b isk u ­
p e m  w  B e lle y , a w  1 8 la t p o te m  o b ją ł a r -  
c y b isk u p s tw o  w  R e im s . W k ró tc e p o te m  o -  
t r z y m a ł g o d n o ś ć k a rd y n a ła . P ie rw s z e la ta

p ra g n ą ł w  im ie n iu  o jc a  o s o b y , z k tó rą  

s ię  p a n  w o je w o d z ie  z a rę c z y ł. . .

—  J a k  z a rę c z y ł? .. . — - o b u rz y ł s ię  p i­
s a rz .

—  M a m y  s y g n e t h e rb o w y  n a  d o w ó d  

—  o d e z w a ł s ię  s p o k o jn ie  W ilm s , —  c ó ż  

b ę d z ie  d a le j?

S ta ry  s z la c h c ic c o fn ą ł s ię , p ro s tu ją c  

n a  k ilk a  k ro k ó w , w z ią ł w  b o k i i p o c z ą ł  

s z y d e rs k o , n ie l i to ś c iw ie s ię ś m ia ć .

—  M y ś lic ie , ż e te g o w s z y s tk ie g o  d o ­

s y ć , a b y  d la  m ie sz c z a ń sk ie j c ó rk i s y n a  

p o ls k ie g o  s e n a to ra  p o c h w y c ić ?

—  H e n n ić h e n  je s t s z la c h c ic e m ,, m ia ­

n o w a n y  p rz e z c e sa rz a .

N a  s to le le ż a ł d y p lo m , k tó ry  W ilm s  

ro z w in ą ł 1 c h c ia ł p o k a z a ć , a le  g o  rę k ą  

z e w z g a rd ą o d e p c h n ą ł p is a rz .

—  A  m y ś m y s z la c h tą m ia n o w a n ą  

p rz e z s a m e g o  P a n a B o g a ! —  k rz y k n ą ł  

—  to  c o ś w ię c e j z n a c z y . D a j ty  m i p o ­

k ó j z je g o  s z la c h e c tw e m , to u m n ie  

w s z y s tk o  n ic .

—  I H e n n ić h e n d a je  je j p o s a g u  n ie  

te s re b ra , a le s to  ty s ię c y  z ło ty c h f lo re ­

n ó w , o p ró tz te g o , c o  w e ź m ie p o je g o  

z g o n ie , a  c o 'W ię c e j d a le k o  z n a c z y .

P is a rz g ło w ą p o trz ą sn ą ł .

—  A  c o  m i p d  s k rz y n i z ło ta ? J e ś ć  

g o  n ie b ę d ę , a n i o n . a n i ja ! C o m i p o  

n ie m ? S łu c h a j , W ilm s ! z d a ło  m i s ię , ż e  

ro z u m  m a s ż ; w y tłu m a c z to  te m u n ie ­

m e m u , ż e m y s y n ó w  n ie s p rz e d a je m y .

z n a le ź li 1 3 p a r u s z u lu d z k ic h . P o lic ja  

z a b e z p ie c z y ła p a k u n e k .

W e z w a n y  le k a rz  m ie jsk i z  U ja z d o w a  

s tw ie rd z ił , ż e s ą  to  u s z y  lu d z k ie , p rz e d  

n ie d a w n y m c z a se m o b c ię te , n a c o  

w s k a z u ją  z n a le z io n e w  p a c z c e k a w a łk i  

w a ty  i g a z y , p rz e p o jo n e  k rw ią . P o  o g lę ­

d z in a c h n ie z w y k ły  p a k u n e k o d s ta w io ­

n o d o p ro s e k to r ju m , g d z ie z o s ta n ie  

p o d d a n y  p o n o w n y m  o g lę d z in o m  le k a r ­

s k im . W ła d z e ś le d c z e w s z c z ę ły p o s z u ­

k iw a n ia  z a  o s o b n ik ie m , k tó ry  w y rz u c ił  

p a c z k ę  z w a g o n u .

k ra c z y w sz y  s ię  n a  ś ro d k u  s z o sy  i u ją w ­

s z y s ię p o d b o k i, m io ta ł o h y d n e w y ­

z w isk a  n a  P o ls k ę , w ła d z e  p o ls k ie  i P o ­

la k ó w .
N a w s z c z ę ty p rz e z P e lp lin sk y ‘e g o  

o ty m  c z a s ie a la rm , u k a z a ł s ię t łu m  

N ie m c ó w , z ło ż o n y  z k ilk u d z ie s ię c iu  lu ­

d z i , k tó ry o b rz u c ił s tra ż n ik ó w  o b e lg a ­

m i i k a m ie n ia m i.

D z ię k i z im n e j k rw i s tra ż n ik ó w  p o l­

s k ic h s p ra w a  n ie  p rz y b ra ła  o b ro tu , ja ­

k i p rz e b ra ć  ła tw o  m o g ła .

N a le ż y  ja k n a jo s trz e j p o tę p ić b e z ­

u s ta n n e b ru ta ln e p ro w o k a c je n ie m ie c ­

k ie . P o tę p ić  g ło śn o , w o b e c c a łe g o  ś w ia ­

ta k u ltu ra ln e g o  i c y w iliz o w a n e g o .

W ła d z e  s o w ie c k ie , n ie m a ją c d o s ta  

te c z n y c h  s i ł z b ro jn y c h n a s t łu m ie n ie  

b u n tu , w s z c z ę ły z p rz y w ó d c a m i re b e ­

l ia n tó w  ro k o w a n ia c o p o z w o li ło im  

z g ro m a d z ić o d d z ia ły  w o js k a , u z b ro jo n e  

w  a rm a ty  i b o m b y  g a z o w e  i w y s ła ć je  

p rz e c iw b u n to w n ik o m . K o m u n ik a c ja  

te le fo n ic z n a m ię d z y C h a b a ro w sk ie m  a  

W ła d y w o s to k ie m  je s t p rz e rw a n a .

s w e g o u rz ę d u a rc y p a s te r s k ie g o ś p . k a rd y ­
n a ł L u c o n p o ś w ię c ił w y tę ż o n e j p ra c y  s p o ­

łe c z n e j w ś ró d w ie rn e j s w e j a rc h id ie c e z ji , 
o rg a n iz o w a ł s to w a rz y s z e n ia k a to lik ó w i  
z a c h ę c a ł o s o b y ś w ie c k ie d o w s p ó łp ra c y z  
d u c h o w ie ń s tw e m . G d y w y b u c h ła w o jn a  
ś w ia to w a i N ie m c y p o c z ę li b o m b a rd o w a ć  
i n is z c z y ć R e im s , n ie s z c z ę d z ą c s ły n n e j  
k a te d ry , k a rd y n a ł p o z o s ta ł w  R e im s , o d ­
w ie d z a ł n a jb a rd z ie j z a g ro ż o n e p u n k ty , o -  
p a try w a l ra n n y c h  i d o d a w a ł o d w a g i ty m ,  
k tó rz y u p a d a li n a  d u c h u . T a k , k o ją c c ie r ­
p ie n ia i ła g o d z ą c o k ro p n e s k u tk i h u ra g a ­
n u w o je n n e g o , w y trw a ł n a s ta n o w is k u  
w ś ró d n a jb a rd z ie j t r a g ic z n y c h w a ru n k ó w  
a ż d o 1 9 1 8 ro k u . B o h a te rs tw o s ę d z iw e g o  

A rc y p a s te rz a s ta ło s ię g ło śn e m  n ie ty lk o  
w e F ra n c ji a le w  c a ły m  ś w ie c ie . P re z y ­
d e n t P o in c a re ju ż w  r . 1 9 1 4 u d e k o ro w a ł  
g o k rz y ż e m  L e g ji h o n o ro w e j.

a n i s u m ie n ia  i c z c i n a s z e j . A b y ło ż b y  

to  s z c z ę śc ie m d la te g o p ie s z c z o n e g o  

d z ie c k a , g d y b y  je  n a rz u c ił ta m , g d z ie b y  

łz a m i s ię o b le w a ć m u s ia ła  c o d z ie ń , b o ­

b y  je j la d a o c h m is trz y n i s z la c h c ia n k a  

w  o c z y  p lu ła  m ie sz c z a ń s tw e m ? N ie c h  

s o b ie  d la  n ie j g d z ie  in d z ie j m ę ż a  s z u k a . 

Z  te g o  n ic n ie  b ę d z ie . D z ie w k a  p ię k n a , 

m ó j W ilm s , a le  o w a  k ra sa  p rz e k w itn ie , 

w d z ię k i p ó jd ą  p re c z , a  łz y  z o s ta n ą . P o ­

w ie d z c ie  m u  to  w s z y s tk o  i d o d a jc ie , ż e  

o n  tu  w ra z z c ó rk ą n ie m a c o ro b ić , 

n ie c h  z B o g ie m  d o  d o m u  ru sz a .

W ię c k o łp a k  n a g ło w ę w ło ż y w sz y ,  

z p y c h ą  w ie lk ą , a n i c h c ą c ju ż w ię c e j  

s łu c h a ć  n i m ó w ić , n ie  s p o jrz a w sz y n a  

b la d e g o  H e n n ic h e n a , k tó ry m o w ę p o  

ru c h a c h  m ó g ł z ro z u m ie ć i W ilm s n ie  

m ia ł m u c o t łu m a c z y ć , p o s z e d ł k u  

d rz w io m  p is a rz , o tw o rz y ł je i n ie p rz e -  

p ro w a d z o n y z s tą p ił p o w s c h o d a c h n a  
d ó ł.

P o w y jśc iu  je g o  n ie s p y ta ł n a w e t  

s ta ry o jc ie c o z a m ie n io n e w y ra z y ,  

z n a c z e n ie ic h  b y ło  d la ń  ja sn e . O s ta tn ia  

p ró b a , o d w o ła n ia s ię . d o s e rc a , d o  ra ­

c h u b y , d o w ra ż e n ia m ło d z ie ń c z y c h  

w d z ię k ó w , s p e łz ła m a rn ie , n a d z ie ja  

w s z e lk a z n ik ła . H e n n ić h e n  c z u ł s ię o -  

b ra io n y m , u p o k o rz o n y m , p ra g n ą ł  

z e m s ty . N ie p o z o s ta w a ło  m u  n ic , ty lk o  

d z ie c ię ra to w a ć . N a W ilm sa s k in ą ł ,  

a ż e b y g o s a m y m z o s ta w ił i s ie d z ia ł

Nr. 64.

P o w o jn ie k a rd y n a ł L u c o n z a ją ł s ł<  
g o r l iw ie o d b u d o w ą p rz e p ię k n e j k a te d ry w  

R e im s i d la  z e b ra n ia  ś ro d k ó w  n a tę  b u d o ­
w ę o d b y ł n a w e t p o d ró ż p ro p a g a n d o w ą p c  

A m e ry c e .  ,

Wykrycie morderstwa po 6 
latach.

G d a ń s k , 3 0 . 5 . T e l. w ł.
W  ty c h d n ia c h  w y k ry te i u ję to z a b ó j­

c ę 3 2 - le tn ie g o re s ta u ra to ra J a n a C e n tn c -  

ro w s k ie g o , k tó ry p rz e d  6 la ty z a m o rd o w a  
n y  z o s ta ł n o ż e m  p rz e d  s w y m  lo k a le m  p rz y  
T h o m sc h e r W e g  1 1 . J a k  s ię  w y k a z u je , m o r  
d e rs tw a d o k o n a ł w ó w c z a s 3 1 - le tn i ro b o t­

n ik p o r to w y B ru n o n S te n d e r , z a m ie sz k a ły  
p rz y b a s tjo n ie W o lf 4 b . W  k ry ty c z n y m  
d n iu /o s ta ł o n z p o w o d u a w a n tu rn ic z e g o  
z a c h o w a n ia s ię w y rz u c o n y p rz e z g o s p o d a ­
rz a z lo k a lu i m s z c z ą c s ię , u d e rz y ł g o n o ­
ż e m  w  b rz u c h , z a b ija ją c g o n a m ie js c u ,  
p o c z e m z b ie g ł . O b e c n ie p rz y z n a ł s ię d o  

z b ro d n i.

Opodatkowanie 
duchowieństwa.

W a rs z a w a , 3 1 . 5 . K A P .
M in is te r s tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h w y  

ja ś n ia , ż e w e d łu g  §  2 p . 3 ro z p o rz ą d z e n ia  
M in . S k a rb u  z d n . 2 9 . 1 2 . 1 9 2 6 r . w y d a n e g c  
w c e lu w y k o n a n ia u s ta w y z d n . 2 s je r  

p n ia 1 9 2 6 r . o p o d a tk u o d lo k a li , p o m ie  
s z c z e n ią lo k a ln e , z a jm o w a n e p rz e z d u c h o  
w ie ń s tw o , p o d le g a ją p o d a tk o w i o d lo k a l , 
z w y ją tk ie m  lo k a li u rz ę d o w y c h b isk u p ó w  
i d u c h o w ie ń s tw a , p o m ie s z c z e ń s e m in a r iu m  
d u c h o w n y c h , d o m ó w p rz y g o to w a w c z y c h  

d la z a k o n n ik ó w  i z a k o n n ic o ra z d o m ó w  
m ie sz k a ln y c h  z a k o n n ik ó w  i z a k o n n ic , s k ła  
d a ją c y c h  ś lu b y u b ó s tw a . K la sz to ry  z a ś z a ­
k o n n ik ó w  i z a k o n n ic , n ie s k ła d a ją c y c h  
ś lu b ó w  u b ó s tw a , s ą w o ln e o d p o d a tk u  ó d  
lo k a li ty lk o  w  w y p a d k a c h , g d y s ą z a k ła ­
d a m i d ó b ro c z y n n e m i. n a u k o w e m i i o ś w ia -  

to w e m i.
O  i le c h o d z i o o p o d a tk o w a n ie g ru n tó w ,  

to d u c h o w n i, k tó rz y  n ie  o p ła c a ją p a ń s tw o ­
w e g o p o d a tk u g ru n to w e g o , s ą ró w n ie ż  

z w o ln ie n i o d o p ła c a n ia d o d a tk u k o m u n a l­
n e g o d o p a ń s tw o w e g o p o d a tk u g ru n to w e ­
g o g m in n e g o p o d a tk u w y ró w n a w c z e g o  

(a r t . 1 u s t z d n . 1 . 3 . 1 9 2 7 r . D U R P . N r .2 7 , 
p o z . 2 0 8 ) i ś w ia d c z e ń  d ro g o w y c h  w  n a tu rz e  
(a r t. 3 1 u s t . z d n . 1 0 . 1 2 . 1 9 2 0  r . o  b u d o w ie  
i u trz y m a n iu d ró g  p u b l. D U R P . z r . 1 Ó 2 1  
N r. 6 , p o z . 3 2 ) , p o n ie w a ż w y m ia r w y m ie ­

n io n y c h  d a n in  k o m u n a ln y c h o p ie ra s ię n a  
w y m ia rz e p a ń s tw o w e g o p o d a tk u g ru n to ­

w e g o .
N a to m ia s t c o  d o  s p e c ja ln y c h  o p ła t i d o ­

p ła t d ro g o w y c h (a r t 1 9 i 2 3 p o w o ła n e j u  
s ta w y  o  b u d o w ie i u trz y m a n iu d ró g  p u b l.)  
to d u c h o w ie ń s tw o n ie je s t o d n ic h z w o l­
n io n e n a w e t w  ty c h w y p a d k a c h , g d y n ie  
o p ła c a p a ń s tw o w e g o p o d a tk u g ru n to w e g o ,  

p o n ie w a ż w s p o m n ia n e o p ła ty i d o p ła ty  
d ro g o w e n ie s ą d o d a tk a m i d o p o d a tk u  
p a ń s tw o w e g o , le c z s ta n o w ią w s p ó łu d z ia ł  

z a in te re so w a n y c h w  k o s z ta c h u trz y m a n ia  
i b u d o w y  d ró g . (D n . 1 5 . 4 1 9 3 0 r. -N r . S F . 
1 9 4 /1 .)

Zlot Sokoli Okręgu 3 sierpnia 
w Chełmży.

D n ia  2 9  m a ja  rb . o d b y ło  s ię  w  C h e łm ­

ż y w  R e s t . O b y w a te ls k ie j z e b ra n ie  n a ­

c z e ln ic tw a  O k rę g u  IV . T o ru ń . N a  z e b ra ­

n ie  p o w y ż s z e  s ta w iło  s ię  ró w n ie ż p rz e ­

w o d n ic tw o  O k rę g u  z p re z e se m  K o le n d ą  

n a  c z e le . N a z ja z d n ie w y s y ła l i s w y c h  

n a c z e ln ik ó w  g n ia z d a : T o ru ń  I , T o ru ń  

V  (k o n n e j R u d a k , L u b ic z , M ły n ie c  i K r. 

N . W ie ś . U s ta lo n o  s z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  

z lo tu O k rę g u , k tó ry o d b ę d z ie s ię d n ia  

3 s ie rp n ia  w  C h e łm ż y .

S z c z e g ó ły  p o d a m y p ó ź n ie j .

d łu g o s k o s tn ia ły , n a m y ś la ją c s ię , c o  
u c z y n i.

N ie ry c h ło  d o p ie ro  w y s z e d ł d o c ó rk i.  

F ry d a  c z e k a ła n a  n ie g o . S c e n a p o p rz e ­

d z a ją c a b y ła d la n ie j n ie z ro z u m ia ła .  

S m u tn a  ja k  z a w sz e , b a w iła  s ię  c h u s tk ą  

i p a trz a ła  w  o k n o , c z y  w  R y n k u  n ie  z o ­

b a c z y w o je w o d z ic a , k tó ry c z ę s to p o d  

o k n a m i b łą d z ił . O tw ie ra ją c e s ię d rz w i  

o c z y  je j ś c ią g n ę ły  n a  o jc a ; z o b a c z y ła  g o  

z m ie n io n y m , b la d y m , ta k im , ja k im  n i­

g d y n ie b y w a ł, z b liż a ją c s ię d o n ie j . 

N a w y k ła b y ła w id z ie ć g o u ś m ie c h n ię ­

ty m  d la  s ie b ie , n io s ą c y m  z s o b ą  s p o k ó j  

i s z c z ę śc ie ; te ra z  z d a w a ł s ię  u g in a ć  p ó d  

ja k im ś b rz e m ie n ie m  i lę k a ć w e jrz e n ia  
c ó rk i .

Z b liż y ł s ię  ta k  d rż ą c y , p o ło ż y ł n a  ra ­

m io n a c h  je j rę c e  i p o c a ło w a ł ją  w  c z o ło  

b ia łe . S ia d ł n a p rz e c iw  n ie j , u s ta m u  

d rż a ły , p rz e m ó w ić  b y ło  t ru d n o .

F ry d ę p rz e ją ł ja k iś s tra c h z im n y  

p rz e c z u c ia , ja k b y z b liż a n ie  s ię b u rz y  

u c z u ła . S ło w a p o p rz e d z iło w e jrz e n ie , 

m ó w ią c e  ta k  w ie le , iż o n e ju ż n ic  p ra ­
w ie d o d a ć n ie m o g ły .

Z e s ła b ły m  g ło s e m w re sz c ie H e n n i-  
c h e n  s ię  o d e z w a ł:

—  F ry d o  k o c h a n a , m y  p o w ra c a ć  m u -  

s im y , u c ie k a ć  s tą d . P o w ie trz e  te g o  k ra ­

ju m n ie d u s i , a c ie b ie c h o rą c z y n i. . .  
je d ź m y  d o  d o m u . >
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Czy bolszewizm 
poprawiłby los najbied­

niejszych?
Akcja pomocy dla glo dojących.

W ie m y , ż e n ę d z a  m ie sz k a n io w a , b e z  

ro b o c ie i g łó d  l ic h y m i s ą  d o ra d c a m i;  

w ie m y , ż e n ę d z a d o p ro w a d z a d o z a ­

ć m ie n ia ro z u m u  i ro z p a c z y . W ie m y , ż e  

ta k ie ro z p a c z liw e n a s tro je w y z y s k u ją  

lu d z ie  z p o d  c ie m n e j, —  a  ra c z e j z  p o d  

c z e rw o n e j g w ia z d y , a b y  b ie d n y c h p o d ­

b u rz a ć  i w c ią g a ć w  s ie c i k o m u n iz m u . 

O n y m a p o s to ło m k o m u n iz m u w c a le  

n ie c h o d z i o  p o p ra w ę lo s u  n a jb ie d n ie j ­

s z y c h , le c z je d y n ie o  k o rz y śc i d la  s ie ­

b ie i d la ty c h , k tó rz y  ic h  p rz e w ro to w ą  

ro b o tę  d o b rz e  o p ła c a ją .

B a rd z o  c z ę s to z o s ta je u d o w o d n io -  

n e m , ż e a g ita to rz y b o ls z e w iz m u p o b ie ­

ra ją  w y s o k ie  p e n s je z  z a g ra n ic y .

U d o w o d n io n e m je s t , ż e c z e rw o n i  

k a c i R o s ji —  n ie  m n ie j s ię p a n o s z ą  i  

u ż y w a ją , ja k  k s ią ż ę ta  i w y s o c y  u rz ę d ­

n ic y  c a rs c y , i ż e m y ś lą , i t ro s z c z ą  s ię  

p rz e d e w sz y s tk ie m  o s ie b ie . L e n in  p o ­

z o s ta w ił w b a n k a c h z a g ra n ic z n y c h  

k ilk a m iljo n ó w d o la ró w d la s w e j 

c ó rk i , k tó ra w y s z ła  z a m ą ż z a a ry s to ­

k ra tę .

T ro c k i n a  w y g n a n iu  w  T u rc ji ż y je  

s o b ie w y g o d n ie . P o s ło w ie b o ls z e w ic c y  

i a g e n c i ż y ją n a  p o s a d a c h z a g ra n ic z ­

n y c h  h u c z n ie j i w s p a n ia le j , n iż d y p lo ­

m a c i in n y c h  k ra jó w . N ie d a w n o  je d e n  z  

n ic h  p rz e g ra ł ty lk o  1 0  m iljo n ó w f ra n ­

k ó w . Z b o g a c a ją  s ię w s z e lk ie m i ś ro d k a ­

m i, —  a  n ie  c h c ą  w ra c a ć  d o  R o s ji , g d y  

ic h o d w o łu ją , b o ju ż z e b ra li d o ś ć m a ­

ją tk u , —  a  z a g ra n ic ą  le p ie j i b e z p ie c z ­

niej.
A  ja k iż  to  ra j z g o to w a li L e n in , T ro ­

c k i, S ta lin  i in n i c z e rw o n i k a c i lu d n o ­

ś c i ro s y js k ie j?

W y m o rd o w a n o  k ilk a s e t ty s ię c y o f i­

c e ró w , p ro fe so ró w , d u c h o w n y c h i in ­

n y c h  in te l ig e n tó w .

W y m o rd o w a n o  k ilk a se t ty s ię c y  ro ­

botników, g d y  c i w n o s ili p ro te s ty  p rz e ­

c iw  n a d m ie rn e j p ra c y , l ic h e j p ła c y , —  

i s k a rż y li s ię  n a  n ę d z ę  i g łó d .

Trzy m iljo n y  d z ie c i o p u s z c z o n y c h i  

z a n ie d b a n y c h  w a łę s a ją  s ię  p o  k ra ju  w  

o s t n ę d z y  i z e p s u c iu . D z ie c i z a ś  w  s ie ­

ro c iń c a c h  b o ls z e w ic k ic h  g o rz e j b y w a ją  

w y c h o w y w a n e , n iż  z w ie rz ę ta .

P a n u je  n a jo s trz e js z y  p rz y m u s p ra c y  

p o d  s tra ż ą  ż o łn ie rz y . P ra c a  t rw a  1 0 — 1 2  

g o d z in , a  z a ro b e k  je s t ta k  n is k i , ż e n ie  

w y s ta rc z a n a n a js k ro m n ie js z e u trz y ­

m a n ie . R o d z in y  ro b o tn ic z e  ż y ją  w  n a j ­

w ię k sz e j n ę d z y w  m ie sz k a n ia c h n a j ­

o k ro p n ie js z y c h , —  a  s e tk i ty s ię c y  w c a ­

le  n ie  m a ją  m ie sz k a ń .

D a w n ie j R o s ja  w y s y ła ła m a s y  z b o ­

ż a , ja j , m ię s a  i ry b  z a g ra n ic ę , —  a  d z iś  

ta m  b ra k  ż y w n o ś c i, g o rsz y  n iż  p o d c z a s  

w o jn y . Ż y w n o ść w y d a je s ię n a  k a r tk i  

—  i to  w  ta k  m a ły c h  i lo ś c ia c h , ż e  le d ­

w ie o d  ś m ie rc i g ło d o w e j c h ro n ią .

T o  n ie s ą  ż a d n e  w y m y s ły . S tw ie r ­

d z ili to  n ie  ty lk o  d y p lo m a c i i u rz ę d o ­

w i w y s ła ń c y  ró ż n y c h k ra jó w , le c z n a ­

o c z n ie  o  te rn  p rz e k o n y w a li s ię  w y s ła ń ­

c y  s o c ja lis ty c z n y c h  o rg a n iz a c y j ro b o t­

n ic z y c h  A n g lji , F ra n c ji , N ie m ie c i S ta ­

n ó w  Z je d n o c z o n y c h A m e ry k i.

O  p a n u ją c e j w  R o s ji n a js k ra jn ie j ­

s z e j n ę d z y , ty ra n ji i o k ru c ie ń s tw a c h  

o p o w ia d a ją l ic z n i u c ie k in ie rz y k tó rz y  

d o  P o ls k i z ra ju  b o ls z e w ic k ie g o u c ie ­

k a ją .

A  m o ż e  w  N ie m c z e c h  ro b o tn ic y  m a ­

ją  s ię d o b rz e ? W  N ie m c z e c h  n a lic z o n o  

u rz ę d o w o z a re je s tro w a n y c h b e z ro b o t­

n y c h  1 7 0 0 0 0 0 , —  le c z ś c iś le jsz a s ta ty ­

s ty k a , p rz e p ro w a d z o n a p rz e z s o c ja l i­

s ty c z n e  i c h rz e ś c ija ń s k ie  z w ią z k i ro b o t  

n ic z e , w y k a z u je 3 m iljo n y b e z ro b o t­

n y c h , z  k tó ry c h  s e tk i ty s ię c y  n ie  p o b ie ­

ra ją  ż a d n y c h  z a p o m ó g , a  p o b ie ra ją c y m  

n ie w y s ta rc z a ją z a p o m o g i n a  n a jn ę d z ­

n ie js z e ż y c ie . S e tk i ty s ię c y  ż y w ię s ię  

ty lk o  k a r to f la m i, b ru k w ią  a  c h le b  m ie ­

w a ją ty lk o n a  n ie d z ie lę  — , i rz a d k o  

ty lk o  n ie c o t łu s z c z u lu b m ię sa . W  

N ie m c z e c h n ie m a ją 6 0 0 0 0 0 ro d z in  

w ła s n e g o m ie sz k a n ia , 9 0 0  0 0 0 ro d z in  

ż y ją w  l ic h y c h i c ia s n y c h , n ie z d ro ­

w y c h m ie sz k a n ia c h , a  3 0 0 0 0 0 ro d z in  

m ie sz k a ją  w  b a ra k a c h , s k le p a c h lu b  

d o m a c h  z a w a la ją c y c h  s ię . T e d a n e  w y ­

ję te  s ą z n ie m ie c k ic h p is m  n ie p o d e j-  

rz a ń y c h .

T e d a n e s ą  p o w a ż n ą p rz e s tro g ą d la  

n a s z y c h b e z ro b o tn y c h , a b y n ie d a w a li  

s ię o b a ła m u c a ć b o ls z e w ic k im  i n ie m ie ­

c k im  a g e n to m . B o ls z e w iz m  n ie  u ra tu je

z  n ę d z y , le c z s p ro w a d z iłb y  s to k ro ć  g o r ­

s z ą  n ę d z ę .

O c z y w iśc ie  n ie je s t to  a n i p o c ie c h ą  

d la  b e z ro b o tn y c h , a n i ic h  n ie  n a s y c i .  

Komorowski.
B e z ro b o tn y c h w  P o ls c e l ic z y  s ię n a  

3 0 0  0 0 0  a le  l ic z b a  ic h  n a  p e w n o d o c h o ­

d z i d o  5 0 0  0 0 0 , je ż e li w lic z y m y  b e z ro b o t  

n y c h n a  w s i. K a ż d y o b y w a te l —  m a  

p ra w o  d o  b y tu , a  z a te m  te ż  d o  p ra c y  i  

z a ro b k u .

P a ń s tw a i s p o łe c z e ń s tw a je s t o b o ­

w ią z k ie m , d a ć  p ra c ę  i g o d z iw y  z a ro b e k  

—  b e z ro b o tn y m . W o b e c  k lę s k i b e z ro ­

b o c ia  i g ło d u w s z y s tk ie in n e , c h o ć b y  

w a ż n e  s p ra w y , m u s z ą  b y ć  o d s u n ię te  n a  

d a lsz y  p la n . R z ą d p o w in ie n p o w o ła ć  

R e p re z e n ta c ję n a ro d u , a b y  o b m y ś le ć i  

u ło ż y ć ro z u m n y p la n  p ra c y . „ Z a s iłk i 

d la b e z ro b o tn y c h “ —  to  ty lk o d o ra ź n a  

i n ie w y s ta rc z a ją c a p o m o c ; s k u te c z ­

n y c h  ś ro d k ó w  p o trz e b a . J e ż e li R z ą d  d la  

w ła sn e j w y g o d y  S e jm  p o s ła ł d o d o m u ,  

to  p o n o s i s a m  p e łn ą o d p o w ie d z ia ln o ś ć  

z a  b e z ro b o c ie i n ę d z ę . —  A le  n ie  w o ln o  

s p o łe c z e ń s tw u b e z c z y n n ie p a trz e ć n a  

n ę d z ę , i p o c ie s z a ć  s ię , ż e  R z ą d p o n o s i  

o d p o w ie d z ia ln o ś ć . W z g lę d y  n a ro d o w e  i  

p a ń s tw o w e , a le  p rz e d e w sz y s tk ie m  c h rz e  

ś c ija ń sk i o b o w ią z e k m iło ś c i z n ie w a la  

n a s z e s p o łe c z e ń s tw o d o o b m y ś le n ia  i  

p rz e p ro w a d z e n ia  s k u te c z n e j a k c ji p o ­

m o c y . T o  d z iś je s t n a jp ie rw s z ą i n a j­

w a ż n ie js z ą „ a k c ją k a to lic k ą " . K a to li­

c y z m  —  to  n ie  je s t p ię k n a  fo rm u łk a  re  

l ig i jn a , k a to lic y z m  —  to  n ie  je s t ty lk o  

z b ió r s z le c h e tn y c h  m a rz e ń  i u c z u ć , k a ­

to l ic y z m  —  to  n ie  je s t ty lk o  s to w a rz y ­

s z e n ie m o d litw y , —  k a to lic y z m  —  to  

c z y n , to  u rz e c z y w is tn ie n ie  w  c a ło k s z ta !  

c ie  ż y c ia  p rz y k a z a n ia m iło ś c i B o g a  i  

b liź n ie g o . A  m iło ś ć b liź n ie g o je s t p ró -

b ie rz e m  i b a ro m e tre m  m iło śc i B o g a , b o  

n ie  m a s z  m iło śc i B o g a  b e z  m iło ś c i b liź ­

n ie g o . A le m iło ś ć  b liź n ie g o  n ie  o b ja w ia  

s ię ty lk o w  w s p ó łc z u c iu  i ż y c z liw o ś c i , 

ra c z e j w  c z y n a c h . C z y n n a  m iło ś ć  b liź ­

n ie g o  p ie rw s z y c h  c h rz e ś c ja n  n ie m n ie j  

z je d n a ła  P a n u J e z u so w i w y z n a w c ó w ,  

n iż  c u d a  A p o s to łó w  i ic h  n a s tę p c ó w .

D z iś , g d y  n ę d z a  d o ty k a  s e te k  ty s ię ­

c y  b ra c i — , k a to lic y z m  n a sz  w in ie n  w y  

d a ć z s ie b ie  c z y n  z b io ro w e j a k c ji s k u ­

te c z n e j p o m o c y  d la  g ło d u ją c y c h . N a j­

w ię k sz a  o f ia rn o ś ć  je d n o s te k  ju ż  n ie  w y  

s ta rc z a . W s z y s c y  k a to lic y , k tó rz y  m a ją  

c o ś w ię c e j p o n a d k o n ie c z n e ś ro d k i  

u trz y m a n ia , m u s z ą  z d o b y ć  s ię n a  o f ia ­

ry  d la  g ło d u ją c y c h . T o  o b o w ią z e k  k a ­

to l ic k i . T o te ż z n ic h n ik o g o z a b ra k n ą ć  

n ie m o ż e , g d y  p rz y jd z ie w e z w a n ie d o  

z b io ro w e g o  c z y n u , d o  a k c ji z o rg a n iz o ­

w a n e j k u  p o m o c y  g ło d u ją c y m .

P ie rw sz e  w e z w a n ie : k to  m o ż e , n ie c h  

d a je  p ra c ę  i z a ro b e k  b e z ro b o tn y m . D n i  

g ie w e z w a n ie : n ie c h  k a ż d y , k tó ry  m a  

w ię c e j p o n a d k o n ie c z n e u trz y m a n ie ,  

d a je  o f ia ry  w e d le  m o ż n o śc i i o c h o c z o . 

—  D o p ó ty n ę d z a p rz y g n ia ta s e tk i ty ­

s ię c y , n a le ż y  o d ło ż y ć n a d a lsz y p la n  

w s z e lk ie , c h o ć b y  p ię k n e i w z n io s łe Im ­

p re z y , b o p ie rw s z e ń s tw o m a i m ie ć  

m u s i a k c ja  p o m o c y d la  g ło d u ją c y c h .

X. Ł o w ic k i.

Jak ujęto „wampira z Dusseldorfu .
Potwór ten przyzna!

D y se ld o r f . —  M ie s z k a ń c y  D y s e ld o r -  

fu  o d e tc h n ę li . „ W a m p ir" , d w u le tn i p o ­

s tra c h lu d n o ś c i m ia s ta , z o s ta ł a re sz ­

to w a n y  i p rz y z n a ł s ię d o  p o p e łn ia n y c h  

z b ro d n i.

A re s z to w a n ie K u e r te n a n ie o b e s z ło  

s ię b e z m o m e n tó w  d ra m a ty c z n y c h .

P o n iż e j p o d a je m y  s z c z e g ó ły , w  ja k i  

s p o s ó b p o lic ja w p a d ła n a t ro p z b ro d ­

n ia rz a :

D n ia 1 5 m a ja p e w n a p a n n a z a p o ­

z n a ła  s ię  z  n ie z n a n y m  m ę ż c z y z n ą . O d u ­

rz o n a p o p ro s tu je g o g ła d k ą i p ię k n ą  

w y m o w ą , z g o d z iła s ię m u  to w a rz y s z y ć  

a ż n a  s try c h , g d z ie ó w  n ie z n a n y  o s o b ­

n ik  u s iło w a ł w y k o rz y s ta ć je j z a u fa n ie .  

P a n n a p o e n e rg ic z n e j o b ro n ie z d o ła ła  

je d n a k z b ie c . N a p a d n ię ta m ilc z a ła  

o  s w e j p rz y g o d z ie  i o p is a ła  ją  ty lk o  w  

l iśc ie d o p rz y ja c ió łk i . L is t je d n a k  n ie  

d o s z e d ł d o  rą k  a d re sa tk i i p o  d łu g ic h  

w ę d ró w k a c h d o s ta ł s ię n a b iu rk o p o ­

l ic j i .

D z ie w c z y n a , o d n a le z io n a p rz e z p o li ­

c ję , p o tw ie rd z iła s w e w y n u rz e n ia i w  

te n  s p o só b  p o lic ja d o w ie d z ia ła s ię n a ­

z w isk a n a p a s tn ik a . P e te r K u e r te n z a ­

m ie s z k iw a ł o d  k ilk u  la t n a  p o d d a s z u  

je d n e g o z d o m ó w  i b y ł ż o n a ty . Z  ż o n ą  

ż y ł w  c ią g łe j n ie z g o d z ie i z m u sz a ł ją  

o d o s ta tn ic h k ilk u  m ie s ię c y  d o  u trz y ­

m a n ia d o m u  je j z a ro b k ie m .

P o lic ja , k tó ra c z y h a ła  n a  K u e r te n a  

ju ż o d  c z w a r tk u , w ta rg n ę ła  n a  p o d d a ­

s z e w  p ią te k w ie c z o re m , le c z K u e r te n  

i je g o ż o n a b y li n ie o b e c n i. K u e r te n  

p rz e c z u w a ł, ż e je s t ś le d z o n y m , i w y ­

m y k a ł s ię z rą k  p o lic j i p rz e z d w a  d n i.  

D o p ie ro  w  s o b o tę w ie c z o re m  K u e rte n ,  

u c & ją c s ię n a  s c h a d z k ę z ż o n ą , z o s ta ł

A n g ie ls k ie  lo d z ie  p o d w o d n e  

w  d ro d z e  d o  K o p e n h a g i z a trz y  m a ły  s ię  w  k a n a le  K ilo ń s k im

się do 20 morderstw.
o to c z o n y p rz e z p o lic ję i a re s z to w a n y  

w  o b e c n o śc i p re fe k ta  p o lic j i i p ro k u ra ­

to ra g e n e ra ln e g o .

N a k o m is a r ja c ie p o lic j i K u e r te n  

p rz y z n a ł s ię  d o  w s z y s tk ic h  z a b ó js tw  z a  

w y ją tk ie m  m o rd e rs tw a , p o p e łn io n e g o  

n a  o s o b ie E m m y  G ro s s , k tó re p o lic ja  

u w a ż a ła ró w n ie ż , ż e z o s ta ło  p o p e łn io n e  

p rz e z in n e g o z b ro d n ia rz a .

S e n s a c y jn a w ie ść o a re s z to w a n iu  

„ w a m p ira " ro z e s z ła s ię lo te m  b ły s k a ­

w ic y p o D y s e ld o r f ie i s ta n o w iła n a j ­

w a ż n ie jsz y te m a t ro z m ó w  m ie sz k a ń ­

c ó w .

P o lic ja p rz e d s ię w z ię ła w s z y s tk ie  

ś ro d k i o s tro ż n o śc i , b y m o rd e rc a n ie  

p o p e łn ił s a m o b ó js tw a .

P ie rw s z ą z b ro d n ię p o p e łn ił K u e rte n  

1 4  c z e rw c a  1 9 2 8  ro k u . O d te g o  c z a su  d o  

l is to p a d a  1 9 2 9  n ie  b y ło  m ie s ią c a , w  k tó ­

ry m  n ie  z a n o to w a n o b y  je d n e g o  lu b  k il ­

k u  z a b ó js tw n a o s o b a c h d z ie w c z ą t  

i k o b ie t W s z y s tk ie o f ia ry  p o tw o ra  b y ­

ły  z a w s z e s tra s z liw ie z m a s a k ro w a n e  

n o ż e m . W a m p ir m a n a s u m ie n iu 2 0  

z b ro d n i, z c z e g o  ty lk o  s z e ść o f ia r p rz e ­

ż y ło s w e ra n y .

W  ro k u  1 9 3 0  z n o w u  ro z p o c z ą ł , ,w a m ­

p ir" s w ą  o h y d n ą  d z ia ła ln o ś ć .

P o lic ja D y s e ld o r fu o trz y m ą ła w ó w ­

c z a s p o s iłk i z B e r lin a . D o k o n a n o l ic z ­

n y c h a re sz to w a ń w ś ró d e le m e n tó w  

z b ro d n ic z y c h , le c z z a k a ż d y m  ra z e m  

a re s z to w a n y c h  w y p u sz c z o n o n a w o l­

n o ś ć .

N a ra z ie n ie w ia d o m o , ja k ą  ro lę o d e ­

g ra li b a n d y c i b e r l iń sc y , k tó rz y , c h c ą c  

m ie ć s p o k ó j z e  s tro n y  p o lic j i , w y je c h a li  

d o  D y s e ld o r fu p rz e d  k ilk u n a s tu  d n ia ­

m i, b y p o m ó c w  a re sz to w a n iu  „ w a m ­

p ira " .

Trudności polityczne 
i finansowe 

Gdańska rosną.
S y tu a c ja , ja k a s ię w y tw o rz y ła  

w  G d a ń sk u  p o  u s tą p ie n iu  s e n a tu  le w i­
c o w e g o  i p o  ro z b ic iu b lo k u o b y w a te l­

s k ie g o , s ta je  s ię  c o ra z  b a rd z ie j z a w ik la ­

n a . P o n ie w a ż u tw o rz e n ie p a r la m e n ta r ­

n e g o  s e n a tu  z  p ra w a  c z y  z  le w a  o k a z u je  

s ię n ie m o ż liw e , w ię c p o s ta n o w io n o  p o ­

le c ić s p ra w o w a n ie z a rz ą d u W . M ia s ta  

s e n a to ro m  u rz ę d o w y m . J a k  p re z y d e n t  

s e n a tu  d r . S a h m  n a  p o s ie d z e n iu  „ v o k s -  

s ta g u “ z d n . 2 6  b m , z a z n a c z y ł, s ą d  n a j ­
w y ż sz y (O b e rg e r ic h t) u z n a ł, ż e k o n s ty ­

tu c ja  g d a ń s k a  te m u  s ię n ie s p rz e c iw ia  

i s a m i s e n a to ro w ie u rz ę d o w i s ą  u p ra w ­

n ie n i d o w y d a w a n ia d e c y z y j p ra w o ­

m o c n y c h .
N a jtru d n ie jsz ą je s t s p ra w a f in a n so ­

w a . B u d ż e t d o tą d u c h w a lo n y  n ie  z o ­

s ta ł . Z a c h o d z i o b a w a , ż e o d  c z e rw c a  

w z g l. s ie rp n ia , n ie b ę d z ie c z e m  p ła c ić  

p e n s y j u rz ę d n ic z y c h . W o b e c te g o te ż  

p re z y d e n t s e n a tu  w  s w e j d e k la ra c ji w y ­

g ło s z o n e j n a  p o n ie d z ia łk o w e m  p o s ie d z e ­

n iu  w e z w a ł p a r tje  d o u c h w a le n ia b u d ­

ż e tu . A le p o z a te rn k o n fe ro w a ł te ż  
z p rz e d s ta w ic ie la m i u rz ę d n ik ó w  s e n a c ­

k ic h , c z y n ie z g o d z il ib y s ię n a p e w n e  

z m n ie jsz e n ie p e n s ji . P rz e d s ta w ic ie le  

o ś w ia d c z y li g o to w o ś ć tę w ty m w y ­
p a d k u , ż e w s z y s c y , a n ie ty lk o  s e n a c c y  

u rz ę d n ic y p o n io s ą p e w n ą  o f ia rę  i z a ­
p ro p o n o w a li o d p o w ie d n i p o d a te k  d la  

u rz ę d n ik ó w .
S p ra w a z m ia n y k o n s ty tu c ji to c z y  

s ię p o  m y ś li w n io sk o d a w c ó w . W  I I I  

c z y ta n iu g ło s o w a ło  z a z m ia n ą 9 6 p o ­

s łó w ', a  p rz e c iw  ty lk o  8 . W y s u w a ją ja -

d n a k ż e  o b a w y , ż e  L ig a  N a ro d ó w  je j n ie  
p o tw ie rd z i. O rg a n n a c jo n a lis ty c z n y  

c z y n i u k ry te z a rz u ty  n ie k tó ry m s e n a ­

to ro m , a  z d a je s ię s k ie ro w a n e te ż p o d  
a d re s e m p re z y d . s e n a tu , ja k o b y  o d p o ­
w ie d n io  n a  L ig ę  N a ro d ó w  w p ły w a ć  z a ­

m ie rz a li . N a c jo n a lis to m  b o w ie m  g łó w ­
n ie  z a le ż y  n ie  ty le  n a  z m ia n ie k o n s ty ­

tu c ji i le n a  n o w y c h  w y b o ra c h , p o  k tó ­
ry c h  d la  s ie b ie  o c z e k u ją w ie lk ic h k o ­

rz y ś c i .
M im o to  „ v o lk s ta g " n ie  s tra c ił s w e ­

g o  tu p e tu , je ż e li c h o d z i o s to s u n e k  

G d a ń s k a d o  P o ls k i . N a o s ta tn ie m  p o *  
s ie d z e n iu  u d e rz y li z c a ły m  ro z m a c h e m  

k o m u n iś c i n a  P o ls k ę  z p o w o d u  a re sz to ­
w a n ia d w ó c h k o m u n is tó w g d a ń s k ic h  

w T c z e w ie , p rz e w o ż ą c y c h l i te ra tu rę  

k o m u n is ty c z n ą i w y w ro to w ą . O d p o ­

w ie d n i w n io s e k z o s ta ł p rz e z „ v o lk s ta g 1 ’ 

p rz y ję ty . O ro li p o s łó w p o ls k ic h w  

„ v o lk s ta g u “ n ic  n ie  w ia d o m o .

N ie w ia d o m o , ja k te n „ K a e fe rs ta a t“ , 

ja k  W . M . G d a ń s k n a z y w a P o g u tk e ,  
h u m o ry s ta „ D z g . N . N a c h r.“ w y b rn ie  

z o b e c n y c h  t ru d n o ś c i f in a n so w y c h  i p o ­
l i ty c z n y c h , a le ż e to n u s z o w in is ty c z ­

n e g o n ie p o p u sz c z ą , te g o d o w o d e m  s ą  
p o n a d to  a ta k i n a m in . S tra sb u rg e ra  

z  p o w o d u  je g o m o w y w P a ry ż u  i n a  
P o lsk ę z p o w o d u z a jś c ia g ra n ic z n e g o  

p rz y  O p a le n iu , o c z e m  w  to n ie p e łn y m  

s z o w in iz m u  p rz e m a w ia ł p o s . Z ie h m  n a  

n ie d a w n e m  z e b ra n iu n a c jo n a lis tó w  w e  

W rz e sz c z u . S z c z e g ó ln ie z a ś ś w ia d c z y o  
s z o w in is ty c z n y m n a p ię c iu n a c jo n a li ­

s tó w  n ie m ie c k ic h  w  G d a ń s k u  w y p ra w a  

„ s ta h lh e lm o w c ó w "  d o S z c z e c in a w  n a j ­
b liż s z ą  n ie d z ie lę , b y  d a ć  u p u s t s w e j g e r ­
m a ń sk ie j z a c ie k ło śc i p rz e c iw P o ls c e . 

N a ta k ie w y p ra w y g d a ń s z c z a n ie p ie ­

n ią d z e m a ją , ta k  ja k  m ie li n a  b u d o w ę  
s a m o lo tó w  n ie m ie c k ic h , w  k tó re j to  in ­
te n c ji u rz ą d z o n o w  u b . n ie d z ie lę s z e ­
ro k ą  p ro p a g a n d ę z p rz e m ó w ie n ie m  m i­
n is tra  D o m in ik a .

J a k k o lw ie k  o s ta tn ie  t ru d n o ś c i f in a n ­
s o w e w  w ie lu  m ó z g a c h  w z b u d z iły  ś w ia ­

d o m o ść , ż e G d a ń s k p rz e d e w sz y s tk ie m  
d b a ć  p o w in ie n  o  s w ó j ro z w ó j g o s p o d a r­

c z y , to  je d n a k d łu g o je s z c z e p o trw a ,  

n im  ta  ś w ia d o m o ś ć i p rz e k o n a n ie s ta ­
n ą  s ię  p o w s z e c h n e .

BAJKI

Ocena.
—  C z te ry la ta ju ż je d n a k  s a n a c ja s ię  

i t r z y m a !
—  I s to tn ie , c z te ry  —  d w ó c h  z d a ń  c o d o  

te g o  n ie m ą
. . .  D o ś ć d łu g o b y ta tw ó rc z o ś ć ra -  

„  d o ś n ie ... o w o c n ą
Z a tru ła n a s . . . z a m a ło  — - b y  z n is z c z y ła  

d o e n a .
BUaas.

—  G d y  p o  „ la ta c h  t r z y d z ie s tu " d o  d z ie ­
jó w  s a n a c ji

S ią d z ie k to ś —  ja k iż w y n ik  b ę d z ie te j  
lu s trz e ji

H is to ry k .. . —  T e n o k re ś li ją k ró tk im i  

s ło w y
N a z w a w sz y c a ły o k re s te n .. . —  J a k ?  

j jT a lc rz o w y  •
Co bądaio?

—  C z y S e jm  s ię  z b ie rz e ?  —  K to  w ie . —  

W ię c c ó ż b ę d z ie d ś le j?
C z y ż w c ią ż b ę d z ie  s ię w s z y s tk o  c h w ia ło  

ja k  n a  s z a li?
J a k d łu g o w re s z c ie m a m y c z e k a ć ? —  

P rz y jd z ie p o ra —
P rz e c ie ż w ie sz , ż e K la s z to ra d łu ż e j n iż  

przeora! —

PUoówka M. M HatfeB.
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W WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAzw iązk u , z u rząd zan y m p rzez  

A k ad em ję U m ieję tn o śc i w K rak o w ie ,  

O b ch o d em  4 0 0 -lec ia u ro d z in Jan a K o ­

ch an o w sk ieg o , o rg an izu je te a tr m ie jsk i 

im . J . S ło w ack ieg o w K rak o w ie n a  

d z ied z iń cu Z am k u W aw elsk ieg o , sze ­

reg p rzed staw ień jed y n eg o d ram a ty cz ­
n eg o d z ie ła p o e ty , „O d p raw y P o słó w  

G reck ich “ . B ęd z ie to  p o w tó rzen ie św ie t­

n y ch w id o w isk , k tó re n a te rn sam em  

m ie jscu , w  r . 1 9 2 3  i n as tęp n y ch  ru ząd za ł  

d y rek to r te a tru k rak o w sk iego T . 
T rzc iń sk i. N iew y m o w n y czar te j jed y ­

nej w  sw o im  ro d zaju sa li te a tra ln e j, 

scen a , zb u do w an a w ed le p ro jek tu rek ­

tora A. S zy szk i-B o h u sza , z m o n u m en -  
ta ln em i sch o d am i, jak g d y b y o rg an icz ­

nie z ro śn ię ta z k ru żg an k am i Z am k u ,

Błogosław ieństw o O jca św .
J . E m . X . K ard y n ał— P ry m as  p rzes ła ł  

O jcu Ś w ię tem u  p ro jek t p o m n ik a  z p ro ­

śb ą o zezw o len ie n a u m ieszczen ie m e ­

d a lio n u z p o d o b izn ą O jca św . n a p o m ­

n ik u . O jc iec św . za in te reso w ał s ię b a r-  

tzo  se rd eczn ie p ro jek tem  p o m n ik a , w y ­

raz ił sw o je u zn an ie o raz zg o d ę n a  

p ro śb ę.

P o  p o w ro c ie J . E m in en c ja X . K ard y ­
nał—P ry m as o trzy m a ł je szcze o d  J . E m . 

X. K ard y n a ła S tan u lis t n as tęp u jące j 

treści:
S ek re ta rja t S tan u

Jeg o św ią to b liw o śc i

N r. 9 0 7 3 0 .

k Z  W aty k an u  9 m aja 1 9 3 0 .

E m in en cjo .

Z cen n eg o listu W aszej E m in en cji 
z d n ia 2 2 k w ie tn ia b r. d o w ied z ia ł s ię  

O jciec św . k u  S w em u n ad zw y cza jn em u  

zad o w o len iu , że A rch id iecez ja G n ieź ­

n ień sk a i P o zn ań sk a p o s tan o w iły  

w zn ie ść w  P o zn an iu  w sp an ia ły  p o m n ik  

jak o p u b liczn y h o łd w d z ięczn o śc i d la  

N ajśw ię tszeg o S erca Jezu so w eg o za  
n iep o d leg ło ść p rzy w ró co n ą w aszem u  

iz lach e tn em u n a ro d o w i.
R ad o śc ią i w zru szen iem  p rze ję ła Je ­

g o św ią to b liw o ść tak że w iad o m o ść o  

sy n o w sk im  zam iarze o zd o b ien ia teg o  
p o m n ik a w ie lk im m ed a ljo n em , p rzed ­

s taw ia jący m  w ize ru n ek O jca św ., k tó ry  

n ie ty lk o zach o w u je w  n a jm ilsze j p a ­

Zasiłki dla rodzin rezerw istów .
Kto i jak m oże się o nie ubiegać.

W m y śl p rzep isó w  u s taw y z 2 2 . 3 . 1 9 2 3 . 
0 zas iłek z ty tu łu p o w o łan ia n a ćw iczen ia  
reze rw is tów  u b ieg ać s ię m o g ą:

Ż o n a i tak że sep a ro w an a , je że li p o w o ­
łan y o b o w iązan y je s t ją u trzy m y w ać , 
d z iec i p o w o łan eg o ś lu b n e i n ie ś lu b n e , te  
o s ta tn ie o ile o jco s tw o p o w o łan eg o je st  
u d o w o d n io n e , p as ie rb i p o w o łan eg o , jeg o  
n ie le tn ie ro d zeń s tw o jeg o ro d z ice ś lu b n i 
i n ie ślu b n a m atk a , ś lu b n i d z iad k o w ie p o ­
w o łan eg o , o raz ro d z ice n ie ś lu b n e j m atk i 
p o w o łan eg o .

P raw o u b ieg an ia s ię o zas iłek m ają p o ­
w y ższe o so b y ty lk o w ty m  w y p ad k u , je ­
że li ich b y t b y ł w  ch w ili o d e jśc ia p o w o ­
łan eg o d o ćw iczeń za leżn y ty lk o o d jeg o  
pracy i za ro b k ó w  i zo s ta ł zag ro żo n y w sk u  
tek p o w o łan ia reze rw isty d o ćw iczeń w o j­
sk o w y ch .

Z g ło szen ia p raw a d o zas iłk ó w n a leży  
w n ieść d o u rzędu g m in n eg o te j g m in y , 
w k tó re j m ieszk a o so b a u p raw n io n a d o  
p o b ie ran ia zasiłk ó w .

Kochanowskiego.

to n ąca w  m o rzu św ia tła i p rzed z iw n ie  

z tem  o to czen iem  zesp o lo n y w sp an ia ły  

tek s t K o ch an o w sk ieg o , —  tw o rzą  z teg o  

w id o w isk a o so b liw o ść a rty sty czn ą , je ­

d y n ą w  sw o im  ro d za ju .
P ie rw sze teg o ro czn e p rzed s taw ien ie  

o d b ęd z ie s ię w  p ie rw szy d z ień Z ie lo ­

n y ch Ś w ią t d n ia 8 cze rw ca o  g o d z . 9 -e j 

w ieczo rem , d ru g ie n as tęp n eg o d n ia . 
W p rzed staw ien iu , in scen izo w an em  

p rzez d y r. T . T rzc iń sk ieg o  b io rą u d z ia ł  

n a jw y b itn ie jsze s iły  te a tru  k rak o w sk ie ­

g o , ch ó r p an ien  tro jań sk ich o d tw arza ją  

u czen ice i ab so lw en tk i K rak . S zk o ły  
D ram a ty czn e j, fan fa ry sk o m p o n o w a ł 
B . W allek -W alew sk i. P rzed s taw ien ie  

trw a o k o ło IVz g o d z in y .
P o sk o ń czen iu p rzed staw ien ia Z a-

m ięci la ta sp ęd zo n e w śró d tam te jsze j 

n a jd ro ższe j M u lu d n o śc i, le cz p o n ad to  

n ie p rzes ta je d z ięk o w ać B o g u jak o za  

jed n ą z n a jp ięk n ie jszy ch  p o c iech  sw eg o  

ży c ia , że b y ł św iad k iem n a ro d o w eg o  

w y zw o len ia P o lsk i, reo rg an izac ji je j ży ­
c ia k o śc ie ln eg o i p o m y śln eg o ro zk w itu  

jeg o in s ty tu cy j.

D zięk u jąc  za tem  g o rąco  W aszej E m i­

n en cji, d u ch o w ień s tw u i w ie rn y m  o b u  

A rch id iecezy j za  ten  d o w ó d  czc i d la  N a ­

m ies tn ik a  C h ry s tu so w eg o . Jeg o Ś w ią to ­

b liw o ść ży czy z g łęb i d u szy , b y N aj­

św ię tsze S erce Jezu so w e jak d aw n ie j, 

tak  i n a  p rzy sz ło ść  o tacza ło  w ie rn ą  P o l­

sk ę o p iek ą i ab y ją u szczęśliw iło o w ą  

p raw d ziw ą p o m y śln o śc ią i w ielk o ścią ,  

k tó ra w  k a to lick ich trad yc jach k ra ju  

m a n a jlep szą p o d s taw ę i n a jp ew n ie jszą  

zap o w ied ź .

N a p o tw ie rd zen ie ty ch u czu ć i ty ch  

ży czeń Jeg o św ią to b liw o ść p rzesy ła  

w zru szo n em  se rcem  W asze j E m in en c ji,  

in ic ja to ro m , o fiaro d aw co m  i a rty s to m  

teg o p ięk n eg o  d z ie ła S w o je A p o sto lsk ie  

B ło g o s ław ień s tw o .

Ja  zaś ch ę tn ie k o rzy stam  z te j m iłe j  

sp o so b n o ści, ab y  W asze j E m in en cji n a j­

p o k o rn ie j ręce u ca ło w ać i z w y razam i 

g łęb o k ie j czc i je s tem  W asze j E m in en c ji 

n ap o k o rn ie jszy  i o d d an y s łu g a

(— ) E . K ard y n ał P ace lli.

Z g ło szen ie w in n o o b e jm o w ać w szy st­
k ich cz ło n k ó w , u b ieg a jący ch s ię w ro d z i­
n ie p o w o łan eg o o zasiłek , n iew y łącza jąc  
o só b , p ro w ad zący ch o d ręb n e g o sp o d a r­
s tw a lu b m ieszk a jący ch w  in n y ch m ie j­
sco w o śc iach .

Z g ło szen ia w n ies io n e b ez u sp raw ied li­
w ien ia p ó źn ie j, an iże li w  m ies iąc p o u -  
k o ń czen iu p rzez p o w o łan eg o ćw iczeń w o j­
sk o w y ch n ie p o d leg a ją ro zp a trzen iu .

I w Paryżu...
P rzed k ilk u d n iam i w  d z ie ln icy S a in t-  

M au r w  P ary żu ro zeg ra ł s ię s tra szn y d ra ­
m at: m ieszk a jący p rzy u l. C arn o t 9 4 F ran ­
c iszek P arn ad au d , 1 . 7 7 —  w y strza łem  z  
rew o lw eru zab ił sw o ją k u zy n k ę p . P ro st 
G d y z jaw ili s ię p o lic jan c i, s ta rzec i d o  
n ich s trze lił 2 razy , ch y b ia jąc , le cz w n e t 
o p an o w a ł s ię i d a ł s ię u b ezw ład n ić . Z e  
w zg lęd u n a z ły s tan zd ro w ia u m ieszczo n o  
g o w szp ita lu w ięzien n y m .

Przestępczość w Polsce.

U rząd s ta ty sty czn y zeb ra ł i o p raco w a ł 
d an e , d o ty czące p rzes tęp czo śc i w P o lsce . 
P o n iew aż o p raco w an ie tak ie j s ta ty s ty k i 
w y m ag a sp o ro czasu i żm u d n e j p racy , 
o s ta tn ie d an e zes taw io n o za ro k 1 9 2 6 .

W  ro k u ty m  sąd zo n o n a te ren ie ca łe j 
P o lsk i 4 5 4 .2 9 0 sp raw  sąd o w y ch . Z te j cy ­
fry  sk azan o 1 8 8 .8 6 9 o sób , w  tem  3 3 .5 0 3 k o ­
b ie ty . U n iew in n io n o zaś 2 6 5 .4 2 1 o só b , w  
tem  k o b ie t 4 7 .4 7 0 .

W y m ia ry k a ry b y ły n as tęp u jące : n a  
k a rę śm ie rc i sk azan o 6 6 o só b ; n a c iężk ie  
w ięz ien ie : d o ży w o tn ie —  4 9 , p o w y że j 5 la t 
—  3 8 1 , d o 5 la t —  1 .4 9 1 , d o 1 ro k u  —  9 .1 1 2 , 
o g ó łem  n a c iężk ie w ięz ien ie —  1 1 .0 3 3 o so ­
b y ; n a zw y k łe w ięz ien ie : d o ży w o tn ie —

KRO NIKA.
W to rek , E razm a .
Ś ro d a , F ran c iszk a .

0 Powiatowe święto P. W. i W. F. P o ­
w ia to w e św ię to P . W . i W . F . o d b y ło s ię  
w  n ied z ie lę w  G o lu b iu . W  św ięc ie w zię ły  
u d z ia ł w szy s tk ie o rg an izac je P . W . z ca łe ­
g o p o w ia tu . P rzeb ieg św ię ta b y ł im p o n u ­
ją cy . S zczeg ó ło w e sp raw o zd an ie zam ie ­
śc im y ze w zg lęd u n a tru d n o śc i te ch n iczn e  
w  n as tęp n y m  n u m erze .

0 Z Towarzystwa Ludowego. W  n ie ­
d z ie lę p o n ie szp o rach o d b y ło s ię zeb ran ie  
T o w arzy stw a L u d o w eg o . W  zeb ran iu tem  
jak zw y k le , w zię li u d z ia ł w szy scy p raw ie  
cz ło n k o w ie . P rzed m io tem o b rad b y ła  
sp raw a o b ch o d u 2 5 -lec ia , k tó rą u ro czy śc ie  
T o w arzy s tw o o b ch o d zić b ęd z ie w d n iu 1 3 . 
lip ca . U sta lo n o za ry s p ro g ram u , k tó ry  
p o sp recy zo w an iu p rzez za rząd zo s tan ie  
o g ło szo n y . N a u ro czy s to śc i ju b ileu szo w e  
p rzy b ęd z ie p a tro n T o w arzy s tw L u d o w y ch  
n a d iecez ję ch e łm iń sk ą k s . K o p czy ń sk i z  
T czew a . P o za tem  p o s tan o w io n o ró w n ież  
n a u ro czy s te zeb ran ie jak ie s ię w d n iu  
ty m  ró w n ież o d b ęd z ie , zap ro s ić jak o re fe ­
ren ta p . M atło sza red . „P ie lg rzy m a" .

Z o k az ji 2 5 -lec ia b ra tn ieg o T o w arzy ­
s tw a w  C h e łm ży w d n iu 1 5 b m . p o s tan o ­
w io n o w ziąć g rem ja ln y u d z ia ł w ty m że  
ju b ileu szu W  d n iu ty m  n a u ro czy sto śc i 
ju b ileu szo w e u d a s ię d o C h e łm ży d e leg a ­
c ja  sk ład a jąca  s ię z o k o ło 2 0 o só b .

0 Rabat od ceny za prąd elektryczny. 
D ep u tac ja e lek tro w n i m ie jsk ie j n a p o s ie ­
d zen iu z d n ia 2 7 m aja b r. u ch w a liła n a ­
s tęp u jące rab a ty za d o sta rczo n ą en e rg ję  
e lek try czn ą :

Z a s iłę p rzy k o n su m p c ji m iesięczn e j 
o d 4 0 1 — 5 5 0 K W H  —  1 0 p ro c , rab a tu ; o d  
5 5 1 — 7 5 0 K W H  —  1 5 p ro c , rab a tu ; o d 7 5 1  
w zw y ż 2 0 p ro c , rab a tu ; za św ia tło p rzy  
k o n su m p c ji m iesięczn e j o d 1 5 1 K W H  
w zw y ż 1 5 p ro c , rab a tu .

0  Pierwsza zabawa wiosenna. W n ie ­
d z ie lę w o g ro d z ie p . T w ard o w sk ieg o p rzy  
m lecza rn i o d b y ła s ię p ie rw sza zab aw a  
le tn ia , u rząd zo n a s ta ran iem  K lu b u S p o r­
to w eg o „P o m o rzan k a" . Z ab aw a, k tó ra s ię  
c ie szy ła p o p a rc iem  tu t. o b y w a te ls tw a , w y ­
p ad ła b a rd zo u d a tn ie . L iczn e g ry to w a ­
rzy sk ie jak  k o ło szczęśc ia , lo te rja fan to w a  
au k cja am ery k ań sk a o raz s trze lan ie d o  
ta rczy o p rem je , d aw a ły g o śc io m m o c  
o k az ji d o sp ęd zen ia k ilk u ch w il n a św ie-  
żem  p o w ie trzu z w ie lk iem  u ro zm a icen iem . 
W  czasie zab aw y p rzy g ry w a ła o rk ie stra  
1 8 p u łk u u łan ó w . W  p rze rw ach zaś n ie  
b y ło g łu ch o jak d o tąd zazw y cza j b y w a ło , 
g d y ż d o b o ro w e u tw o ry m u zy czn e o b ija ły  
s ię o u szy g o śc i, k tó re g ło śn o i w y raźn ie  
w y k o n an e b y ły p rzez n a jn o w szy e lek tro - 
g ram o fo n za in s ta lo w an y p rzez d z ie rżaw cę  
k aw ia rn i p . B łaszk o w sk ieg o . T a m u zy k a  
m ech an iczn a , k tó ra m a p rzez ca łe la to  
u p rzy jem n iać g o śc io m p o b y t w o g ro d z ie  
z ro b iła n a w szy s tk ich d o d a tn ie w rażen ie .

P o sk o ń czo n e j zab aw ie w o g ro d z ie  
u d an o s ię n a sa lę „D w o ru W ąb rzesk ieg o " , 
g d z ie b aw io n o  s ię d o p ó źn a w  n o c .

0 Otwarcie łazienek. N iezw y k łą u ro ­
czy s to ść o b ch o d z iliśm y w W ąb rzeźn ie w  
n ied z ie lę . W  d n iu ty m  m ian o w ic ie d o k o ­
n an o o tw arc ia ła z ien ek i k io sk u  n a G ó rze  
Z am k o w e j, w y b u d o w an y ch s ta ran iem  
Z w iązk u In w a lid ó w W o jen n y ch z p o p a r­
c iem  m iasta . N a o tw arc ie p rzy b y ło b a r-  

p o w y że j 1 ro k u  —  2 .7 5 6 , d o 1 ro k u —  4 8  
ty s ięcy .1 7 0 , o g ó łem n a w ięz ien ie zw y k łe  
—  5 0  9 3 5 o só b ; n a tw ie rd zę 1 8 5 ; n a a re sz t  
śc is ły —  d o i p o w y że j 1 m ies iąca ( ty lk o  
w  w o j. p o łu d n io w y ch i n a Ś ląsk u C ieszy ń ­
sk im ) —  5 .8 0 0 o só b ; n a a re sz t zw y k ły d o  
i p o w y że j 1 m iesiąca —  6 8 .6 9 9 o so b y ; n a  
g rzy w n y —  4 9 .3 2 8 o só b ; n a in n e k a ry —  
2 .8 05 o só b .

R ecy d y w is tó w za re je stro w an o w ty m  
o k res ie —  2 2 .3 5 6 (w tem  m ło d o c iany ch —  
1 .2 8 9 , m ężczy zn —  1 8 .3 1 5 , k o b ie t —  2 .7 5 2 ). 
W  ro k u 1 9 2 6 n a 1 0 0 0 o só b sk azan y ch n o ­
to w an o recy d y w istó w  3 6 0 .4 .

O g ó łem n a k ażd e 1 0 0 .0 0 0 m ieszk ań có w  
w  1 9 2 6 ro k u n o to w an o w P o lsce : 3 .2 0 9  
p rzes tęp s tw , w tem p rzestęp s tw  p o p e łn io ­
n y ch p rzez m ło d o c ian y ch 1 .4 1 3 ,9 .

d zo w ie le o só b , rep rezen tan tó w  w ład z i to ­
w arzy s tw . Z eb ran y ch g o śc i p rzy w ita ł 
k ró tk iem p rzem ó w ien iem p rezes Z w iązk u  
In w . p . G u ld a . N astęp n ie p . rad ca B al­
ce rsk i w  im ien iu m iasta i p . b u rm is trza , 
k tó ry n ie ste ty n a o tw arc iu tem  n ie m ó g ł 
b y ć o b ecn y m  z p o w o d u św ię ta P . W ., o d ­
d a ł w  za rząd Z w iązk o w i In w a lid ó w  k io sk  
i ła z ien k i, zap ew n ia jąc , że m ias to p o p rze  
ró w n ież i d a lszą ro zb u d o w ę ty ch p o ży ­
te czn y ch u rząd zeń . S k ład an iem ży czeń  
zak o ń czo n o w łaśc iw y ak t o tw arc ia , p o -  
czem  lic zn i g o śc ie za ję li m ie jsca p rzy p o ­
u s taw ian y ch  s to łach .

K io sk i ła z ien k i, k tó re w n ied z ie lę zo ­
s ta ły  o d d an e d o u ży tk u , są b a rd zo zn acz ­
n y m  d o ro b k iem  n ie ty lk o jak o u rząd zen ie  
k ąp ie lo w e , a le ró w n ież jak es te ty czn ie  
i u d a tn ie o b ram o w an y te ren w y p o czy n k o ­
w y . N a tem m ie jscu n a leży p o d k reś lić  
en e rg ję i p racę w y k o n aw có w teg o i ży ­
czy ć im p o m y śln eg o ro zw o ju p lacó w k i, 
k tó ry b y w n e t u m o ż liw ił d a lszą ro zb u d o w ę  
ła z ien ek .

0 Odwołanie przedstawienia. Z ap o ­
w ied zian y n a w to rek d n ia 3 . b m . w y stęp  
te a tru z T o ru n ia s ię n ie o d b ęd zie a to ze  
w zg lęd u n a to że w  d n iu ty m  o d b y w a s ię  
w cześn ie j ju ż zap o w ied z ian e p rzed s taw ie ­
n ie h a rce rsk ie .

0 Nadzwyczajne walne zebranie Brać- 
twa Strzeleckiego w Wąbrzeźnie. S to ­
so w n ie d o u ch w a ły za rząd u z d n ia 2 9 m a 
ja 3 0 r . zw o łu je s ię n in ie jszem n ad zw y . 
cza jn e w aln e zeb ran ie n a d z ień 1 1 cze rw ­
ca 1 9 3 0 r . n a g o d z 8 w ieczo rem  d o s trze l­
n icy B rac tw a S trze leck ieg o .

P o rząd ek o b rad :
1 . Z ag a jen ie , 2 . U sta len ie p ro g ram u n a  

k ró lew sk ie s trze lan ie n a d z ień 6 i 7 lip ca  
3 0 r , 3 S p raw a o rk ies try w o jsk o w e j. 4 . 
S p raw a ta rcz h o n o ro w y ch , 5 . S p raw a n a ­
g ró d , 6 . S p raw a p rem ji i o d zn ak , 7 . 
U ch w a ły za rz id b 'v e , 8 . S p raw a lo te rji 
B rac tw a , 9 . W o ln e g ło sy , 1 0 . Z am k n ięc ie .

Z u w ag i n a -w  l^ d p rzy b y c ie
w szy stk ich p p . b rac i k o n ieczn e . O ile m e  
s taw i s ię s ta tu to w a w ięk szo ść cz ło n k ó w , 
o d b ęd z ie s ię p ó ł g o d z in y p ó źn ie j d ru g ie  
n ad zw y czajn e w aln e zeb ran ie b ez w zg lęd u  
n a ilo ść o b ecn y ch cz ło n k ó w i p o w z ię te  
u ch w a ły s ta ją s ię w ted y p raw o m o cn e .

Z arząd .

0 Zebranie zarządu Bractwa Strzelec­
kiego i Komitetu loteryjnego o d b ęd z ie s ie  
w d n iu 6 b m . o g o d z in ie 6 ,3 0 w ieczo rem  
w  S trze ln icy .

Z arząd .

0 „W zaczarowanym lesie** oto tytuł 
przedstawienia amatorskiego jakie ode­
grane zost. we wtorek dn. 3 bm o godz. 8 
wieczorem, w sali p. Kaczyńskiego .Dwór 
Wąbrzeski1*. Chętni do pracy harcerze po- 
pierani przez kolo swych przyjaciół, wćwi- 
czyli tę sztuczkę dokładnie i starannie, 
chcąc tą duchową rozrywką obdarzyć jak 
najszersze warstwy społeczeństwa i zy­
skać tem samem nowe zastępy protekto­
rów. którzyby ich poparli w sumiennej 
pracy dla Boga i Ojczyzny. Mamy nadzie­
ję, że na przedstawieniu tym nie zabrak­
nie nikogo.

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied z ia ln y : 
E d w ard P iszcz , W ąb rzeźn o , W o ln o śc i 5 5  

Z a o g ło szen ia R ed ak c ja n ie o d p o w iad a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 

w T o ru n iu .

S3

k i h i jwm wuBRłisr

w Ł Jan K aczy ń sk i.
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W  I . i II . św ię to  Z ie lo n y ch Ś w ią t o g o d z in ie 5  i 8 4 5 w ieczo rem  

wyświetlamy wstrząsający i wzruszający dramat erotyczny pt> 

MINI miKlII Ml MH| 
z najbardziej interesującą IS  I A U E I Wl

gwiazdą ekranu D K Y W  I W O  B k Fla

Dzielnie sekundują znakomici artyści WARWICK WARD i FRANK LEDERER.

W K R Ó T C E :

„Książęta 
na w ygnaniu

W roi. głów.: Lya M ara.

BAR O BYW ATELSKI 
Kino Hotel Dw ór W ąbrzeski Kino  

wl. JAN KACZYŃSKI 

poleca:

sw ó j lo k a l zao p a trzo n y  w  p ie rw szo rzęd n e  

w ódki i likiery

d o b rze p ie lęg n . p iw a i p ie rw sz . k u ch n ię  

O biady— kolacje— przekąski. 
Ceny bardzo niskie. . Ceny bardzo niskie.

2 kaiieiiianj.
1 silaniEr
mogą się zaraz na stałe 

zgłosić. W341

Zakład rzeźbarsko-kam ieniarski 

N. Rogoża, 

Zbąszyń, 
Plac Wolności 16.

Licytacja przym usow a.
W piątek dnia 6. VI. 1930 r. o godz. 10-tej przed  

południem sprzedawać będzie egzekutor Wydziału Po­
wiatowego u p. majora Klausa Henryka w Skępsku ;

2 konie robocze,

3 jałow ice

1 fuzją Centr. Cal. 16,

9 prosiąt 8 tyg.
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą.

W ydział Powiatow y pow iatu W ąbrzeskiego.

Licytacja przym usow a.
W sobotę dnia 7. VI. 1930 r. o godz 10-tej przed 

południem sprzedawać będzie egzekutor Wydziału 

Powiatowego u p. Rudnickiego Antoniego w Gzikach:

1 kom pl. pokój m ąski, 

1 kom pl. jada.ntą,
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą.

W ydział Powiatow y Powiatu W ąbrzeskiego.

KUPUJCIE  U  SW O ICH


